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Nnridj S W i  p n e d  o M e n  S t j n i
PretaslB klubu żydowskiego di? rządu p. Irsbsklego. w y * « »  *  hn«|i1

W A R S Z A W A , 20. 10. (tel. w ł.) .  O d  kilku 
dni w klubach sejm ow ych widoczne znaczne 
ożywienie. Klub żydowski odbyw a szereg po 
siedzeń, na k tó rych  radzi się mit, zajęciem 
s tanow iska wobeic rząd u 1 w  czasie nadchodzą­
cej1 sesji sejmowej. Poruszono  p rzy  tem cały 
sze reg  sp raw  aktualnych słusznych i urojo .

nych. M iędzy innehn p ro tes tow ano  bardzo  sil- j 
nie przeciwko nadm iernem u1 obciążanjii p o d a t ­
kami ludności żydow skiej. Upoważniono posłaj 
Reicha ażeby  postu la ty  żydowskiego klubu  p o ­
selskiego p rzed łoży ł  p. p rem ie ró w 1' G rabskie-1 
mu. O d  p rzeb iegu  i wyniku audjenicji klub j 
uzależuia swoje stanowisko. j

I Ukraińcy radzą.
W A R SZ A W A , 20. 10. (tel. wł.). Dzisiaj p .  Grabskiego . C iekawsze momenty zaw iera ła  

o b rad o w ał  te ż  poselski k lub  ukraiński. O b ra -  dlyskusja nad ustosunkow aniem  się posłów  u- 
d y  m ia ły  ch a rak te r  informacyjny. P rze w aża ły  kra ińsk ioh  eto k .ubów mnjych mniejszości na- 
n a s tro je  bezwzględnie opozycyjne w o b e c  rz ą d u  rouow ych.

A  undesy ryją wytrwals i z  ifpsrfcin...
P oza tem  omawiano spraw ę w icem arsza łka  

Seydiy (filar endecji) i jego wsipółwiny w o- 
s ta tn ich  aferach górpóśląskicli. Jest  bowiem 
stw ierdzonym  faktem, że p. Seyda n|a leżał do 
r a d  nadzorczych p rz ed s ięb io rs tw  p rzem ysło  
wyich, k tó re  popełn ia ły  system atycznie d e f rau ­
dacje  podatkowe.

W  imyśl zassadjy! kruk krukowi o k a  nie w y ­
kolę k lub  ZLN w te j  sp raw ie  po za s łow a nie 
w yszedł.

W A R S Z A W A , 20. 10. (tel. w ł.) .  W  lokalu 
k lubow ym  w Sejmie o d by ło  się dzisiaj posie­
dzenie posłów  ZLN . M iędzy upiemi sprawami 
klub za jm ow ał isię specjalnie s tanowiskiem ZLN 
w obec  m in is tra  sp ra w  zagr. Skrzyńskiego, k tó- 
.relmui endtepy njie m ogą przebaczyć, że nie t a ń ­
czy w e d łu g  melodji ich p a r ty jn y c h  fujarek.

Z w ycięży ł pog ląd1, że na raz ie  prowadzić 
Się będz ie  przeciwko p. Slerzyńsk.emu1 walkę 
um iarkow aną.

Pan iminlstar mowf, mówi, mówi...
W ie rzy w ofiarność p rze m ysłow có w . —  F r z y k ła d y  na G . Śląsku. —  Tra fił kulą w  płot.

K K A koW , 21 10. (Pal.) P a n  m in is te r  przem y siu | c/.a.de będzie ona  w idoczna d la  w szystk ich . Przędło
i h an d lu  k ie d ro u  zw iedził w czoraj fabrykę Zieleuiew , żpne  życzenia i żąd an ia  przem ysłow ców 1 p. m in is te r  
sk iego poczem  u d a ł się do  sa lin  w W ieliczce, W ie rozpa trzy  życzliw ie i będzie  s la ra ł się je  spełnić. 
Azorem p, m in is te r  w low arzyslw ie w ojew ody K ow ali /  izby  hand low ej udał się  p. m in is te r do Zw iązku
kow skiego o ra z  dyrektorów : i UapzeLników w ydziałów  
u d a ł się do k rakow sk ie j Izby handlów ,oajirzem yśłp-, 
w cj. gdzie pow alał go prezes Izby F.pstein. W  odpo­
w iedzi jna pow dtalne przem ów ien ie  pan m in is te r  zazn a ­
czył. że p rzyby ł do  K rakow a, aby  w ysłuchać życzeń
i żąd ań  p rzem ysłow ców . Sytuacja gospodarcza w y­
m aga jofiar zarów no ze slro n y  przem ysknv,ców . jak też 
ro bo tn ików . Krezy.su’ n ie  op an u jem y  bez podniesienia; 
p rodukc ji. P o lsk a  dziiś p ro d u k u je  n a jd ro że j m u s i p rze to  
podn ieść  w ydajność  p racy  zarów no robo tn ika  jak  i 
najw yższego  u rzędn ika . P rzem ysł m u s i p rzep row adzić  
kon ieczne  inw estycje. P rzep ro w ad zić  kalku lac je  cen 
tak , ż e  ,aby m ożliw a była. k o n ku renc ja  z zagranicą. 
P rz e m y sł mnisi zdobyć  się (na p ew n e  (ofiary i o rgan ipzyć 
sw ój zysk do m in im um . P a n  m in is te r  spodziew a się, 
że  sfery  gospodarcze n asze  n ic  co fną się p rzed  ofia­
ra m i tak  (jak legot da li dow ód jprztm ysłow|cy^ i ro bo tn icy  
n a  G. Śląsku. W szędzie  daje się zauw ażyć  w ysiłek 
zm ie rza jący  do  opanow an ia  kryzysu . N ie m a trm m o- 
ści. k ló ryehby  (społeczeństwo św iadom e swej ro li n ie  
zdoł do pokonać. P o p ra w a  jest fak tem  i w  n iedługim

przem ysłow ców 1 gdzie pow ila ł go prezes zw iązku jp. 
Gótz O kocim ski. W  odpow iedzi n a  pow itanie p. n u  
n is le r  podk res id  don iosłą  rolę ja k ą  p rzem y sł spe ł 
n ia  w żyiciu gospodarezem . R ozw ój ]>rzemysłu jesl 
koniecznym  w p rzeciw nym  bow iem  razie  30 proc. 
naszej ludności w yem igruje. Ab) p rzem y sł m ógł się  
rozw ijać  n o rm a ln ie  m u s i u jaw n ić  się w społeczeństw ie 
pęd  do jego rozbudow y . D o w tw orzem a lakiej a tm o­
sfery  p. m in is te r w ezw ał zebranych . N aslępn ie  j). m i­
n is te r  udał się #  tow arzystw ie w ojew ody do teatru ,

WiBRl^c polski na IrmaniB France’a.
PARYŻ, 20. 10. (P a l )  M inisler Spraw  w ojskow ych 

gen. S iko rsk i w ziął udzia ł v. ko n d u k c ie  żałobnym  
w  czasie pogrzebu  A natola F ran ce ‘a, na  klórego Irum - 
n ie  złożył w ien iec  im ien iem  rząd u  polskiego. M inister­
stw a W . i O. P  reprezen tow ane- było  o lic ja łn ic  przez 
p. W ładysław a ■ M ickiew icza, k rak . A kadem ja umiej].-' 
p rzez  jirof. i,eo n a  S lcrnbacha a  U niw ;. .lag. p rzez  prof. 
S tan isław a Kota,

LONDYN, 21 10 (P a t.) ’ Pom iędzy  kaudyd  do l /b y  
gm in  zna jdu je  się siedm iu, k tó rzy  ok reś lili się jako  
konsty tucjon iści, o śm iu  przedstaw icie li ru ch u  koojiera- 
lywnyieh. W  u fs te rze  kan d y d u je  siedm iu  kundydialów* 
R epublikańskich' i 6 zw olenników  kom unizm u. I.iczbp 
w yborców  w'zosła znaczn ie  w po rów nan iu  z osta tn im i 
w yboram i. D la u ła tw ien ia  g łosow ania lokale w y bor­
czo o tw arie  będą od godz. 7 ran o  do godz. 9 wiccz. 
Podczas p rzem ów ien ia  w Piusley, b; ły p rem ier Ascpiilh 
ośw iadczył, że 'loka lne  p o rozum ien ia  pom iędzy  libe­
ra łam i a konserw aty siam i zostały osiągnięte buz żad ­
nego w spó łdziałan ia  z jągo strony, jako też  ze slro n y  
naczelnych k ie row n ików  p a rlji. P o ro zu m ien ia  le n ią  
n a ru za ją  w1 niczem s etyki życia parlam en tarnego  w  
Auglji.

Rząd Niemiec przed ^yboraii ud 
Sejmu

BFRLIN , 21. 10. (Pat.) .  Rząd Rzeszy zw ró  
sci się |do iiayotfu niemieckiego z odezwą, w zw ią­
zku z mającymi nas tąp ić  w yboram i. O d e zw a  
zwróci uw agę  na niezdolność do pracy p a r la ­
m en tu  niemieckiego z pow odu  wielkiej' l ic z b y  
elem entów  skr,ajti|e radykalnych  na p raw icy  i 
lew cy. Zadaniem  w y b o ró w  będzie stworzenie’ 
t rw a łe j  większości, na k tó re j  rz ąd 1 m ó g łb y  o- 
pirzeć s ta łą  politykę, k tó ra  b y ła b y  p rz ed łu że ­
niem polityki w ynikającej W zakresie polityki 
zagranicznej z p ak tu  londyńskiego.

I sejm pruski będzie ro zw ią za n y.
BERLIN, 21. 10. (P a t . ) .  Rozwiązanie se jm u 

prusk iego  dokonanje będzie  w ten sposób , że 
sejfu uchwali sam pro jek t ustaw y, k tó ra  og ło ­
szona będzie1 przez gabinjet pruski.

Term in w ybo ró w .
BERLIN, 21. 10. (P a t .) .  P rezy d en t  Rzeszy 

rozporządzen iem  z dnia 21. października br. 
w yznaczył g łó w n y  te rm in  w y b o jó w  na dzień 
7 grtfćinia nr.

W y b o r y  g o  K a s y  o h . w  I m m r o c t d w i u .
W A R S Z A W A , 21. 10. (tel. wł.).* Wi nie­

dzielę odby ły  się w  Inowrocławiu, w Pozńań- 
skiem w ybory  do Kasy chorych. W yn ik  w y b o ­
ró w  b y ł  b a rd zo  ciekawy, ze w zględu  na ilu­
s trac ję  w z ro s tu  w pływ ów 1 PPS. na te ren ie  do­
tychczas  dla agitacji socjalistycznej p,rawie nie­
dostępnym . Pomimo wielu n iaduż, czynionych 
na  rzecz list t. zw. narodow ych, Zjednoczenie 
zaw odow e (N PR .) uzyskała ty lko  1700 g ł o ­
sów, chadecy 750 g łosów , lista PPS . S00 g ło ­
sów.
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Wpływ ceł na drożyznę.
Społeczeństwo całe a z nie.ni pząd zaniepo- nek nie spożyw ają  szerokie w a rs tw y  ludności, 

kojeni są n ieusta jącym  wzrostem  drożyzny, j wobec tego cła. Naturalnie, że tak, ale g d y b y  
7 w o łu je  się kom ite ty , ankiety, p rzep-ow a- reny by ły  przystępne, to sa-dynk i zawiera' 

dza szerokie dyskusje, tylko czynów niema, j jące ba rdzo  dużo tłuszczu  i R ialka  i inhe b i r -  
Czasem  koszlawe zarządzenie, ,po rsiewczasie tizo pożyteczne sk ładnik i,  m o g ły b y  w rodzi- 
wy cl a tir, a stale dysproporcja  pom iędzy t ru d -  nacli śreunio- zamożnych bardzo do b rze  za- 
nościatni zagadnienia a ipe poważnemi u s i ło w a-1 s tąpić  znacznie droższe mięso, czy rv b y  rze 
Iliami rozwiązania ich. k z ą d  dał się w b łąd  ęzne.
wprow adzić ,  tendencyjnie nieścisłą s ta tystyką,!  N ajgorzej spraw a jest postawiona z rze- 
przesądzają.cą rażąco wynik zb io ru  ubiegłego czy wiście ludoweni pożywieniem, to  jes t  ze

śjledziem słonym lub m arynow anym . Siedź ma 
jrynowany w hermetycznem opakowaniu płaci 
za kilogram 50 g roszy  cła, ‘podczas gdy w 

społeczeństw u możność w yw ozu  ogromnej i- Niemczech, śledź zawijany, m arynowany. (Roil-

.roku. i hęć umożliwienia wielkiego w yw ozu  
zboża za granicę riarzucała  się, g d y  ag ra r -  
jusze i ich s ta tys tyczne  o rgana zasugerow ały

lości zboża. A g iaD usze  uzyskali przez ten m a ­
new r podwójną Korzyść, przedewszystkiem  
sprzeuali zagranicą zboże z roku 1023, pc w y ż ­
szych cenach, aniżeli w kraju a następnie 
zm niejszyw szy temsame,m zasoby krajow e um o­
żliwili sobie p rz y  nledopisująCych Zbiorafcli 1024 
dowolne1 jiodwyż-szarije cen.

Francja, N iem ej ,  a może i irtne kraje po­
k ryw ają  już od dłuższego .czasu swój deficyt 
■przez zakup zboża w Ameryce, zapewniając 
sobie w ten sposób możność w strzym ania  w 
swoi n kra ju  dalszego w zro s tu  drożyzny. P o l­
ska zachowuje się bardzo  chwiejnie, boi się 
stanowczego zakazu w yw ozu zboża, i n iem a 
dostatecznej energii, aby  rozpocząć energie? 
ną akcję przez  uzupełnienie zbożem  zagrani- 
icznem, względnie mąką zagran iczną  b raków  
krajowych

Nietylko o  zboże chodzi. P o d  naciskiem 
konieczności ludność zmienia sp o só b  odżywia- 
m a się’ i godzi się nia spożywanie żywności, do 
k tó re j  nie p rzy w y k ła .  Doszliśmy do tego, że 
kilo kaszy  hreczanej ( ta ta rcza iia ),  znacznie 
droższa jest od kilograma t łuszczow ego , po­
lerow anego ry żu  Rząd nosi się z myślą znie-

mop.s), kosztuje 7 fenigów. Siedź słony, k o n ­
sum ow any  w  Polsce w ogrom nie l i  ilościach, 
charak terys tyczna  żywność lu'd‘zi ubogich, jte- 
dyria poza Chlebem i kartoflami w czasie postu1, 
opłaca 15 g ro sz y  cla od k i logram a, t |  połow ę 
tego, co śledź w  miejscu nabycia  kosztował. 
Cło, p łacone rządowi przez im portera ,  rośińe 
w drodze do konsumenta. P rzedew szystk iem  
Czterokrotny pociateł o b ro to w y ,  albowiem na; 
mniej przez tyle rąk p izechodzi,  następnie  od­
setki od pieniędzy w ydanych na clo za czas 
od sprow adzenia  cio sprzedaży  najmniej 5 prc., 
te ra z  koszta handlowe, zysk  kupców, liczonp 
od pełnej ceny sprzedaży  tow aru , razem  w y­
nosi to  dw adzieścia  kilka procent, a zatem  cło 
pouw yższa cenę śledzia o 75 p.roc.

M am  wrażenie, że powszechnie nie zd a­
jem y sobie spyawy z ilości spożywanych w 
Polsce śledzi. W  roku 1Q22 spm u/adzono  clo 
Polski 556.417 ce tnarów  metrycznych śledzi so­
lonych, zaś w roku  1023 cctojn ów 706.652 
W ów czas śledzie by ły  bez cla. Dojaiero w  bie­
żącym .roku p rezy d en t  Rzeczypospolitej na 
podstaw ie  pełnom ocnictw  rządow ych  w p ro w a ­
dził cło od  śledzi, podw yższa jąc  jednocześnie

d łu g  tych  pojęć dla „ lu d u "  w ystarcza  kaw a 
z żołędzi i cykorp, h e rb a ta  z liści poz iom ko  
wyćli i łup jabłczanych, a m ias t  słonfyrh śledzi, 
k ra jow a sól.

W  pierw szych 4 miesiącach roku  bieżą­
cego sprow adzono do Polski 170.000 to n  śledzi. 
W obec tego, że w chodzą  w ten czas 3 miesiące 
zimowe, jest praw dopodobnem , ze ludność u- 
bog’a musi s ię  ograniczyć także co d o  koń- 
sumjbii śledzi nawet.

R ząd  Mac Donalda, najsilniej zaznaczył 
przeciw ieństw o pom iędży  rządem robotn iczym , 
a poprzednikami swymi, rzadam i kupców  czy 
fabrykantów , że  dal narodowi angielskiemu 
m a d a m e  bez podatków, ż? he rb a ta  i cukier 
nie opłacają  cla. Z dum ą podkreślają ten fa k t  
przyjaciele rzącfów Mac Donalda. R ządy o- 
becne w Polsce winny wszelkierm siłami, tak1 
ze w zględów  społecznych, jak i narodow o p o ­
litycznych, s ta rać  się o to, by d a :  niewątjpliwe 
dow ody  na to, że? przeważnie s ta ra  się 'o zw a1- 
czanie drożyzny. Sztuczne obniżanie indeksu 
bez rzeazywistego obniżenia kosztów t%#yfrna- 
n i i  zupełn ie  jest analog.czne z p o d s tęp n em  o b ­
niżeniem wobec lekarza — te m n e ra iu ry  te rm o ­
m e tru  w skazującego na stopień gorączki.  — 
O bow iązkiem  rządu  jest u łatwić ludności na­
bywanie ś rodków  żywności koniecznych do U- 
trzy m am a siły  * zdrow ia ludzkjOgo. Znjesienie 
cła od  śledzi, ryżu ,  ku k u ry d zy  i jej p rze tw o ­
ró w  powinno n as tąp ić  natychm iast,  następn ie  
należy wziąć pod1 rozw agę  w szystk ie  inne cla 
nalozonje na żywność, nie o g ran icza jąc  się d o  
a r ty k u łó w  najkonieczniejszych. O rganizm  ludz­
ki |o  nie r e to r ta  chemika dla człowieka i jego 
możności przysw oienja  swojemu organizm owi 
odżyw czych sk ładn ików  żywności ; wielkie ma 
znaczenie smak, forma, w yg ląd1, p rzy zw y cza ­
jenie i t. d. Dlatego uprzystępnienie ludności 
dobrych  t łuszczów , ś" odkow podniecających, 
owoców wielkie ma znaczenie. M ozeby  ••ząd

sienią cla od ryżu, wyMiszącego 8 g roszy ,]  t j0 0(j  kaw y i herbaty , ' dwóch a r ty k u łó w ■ p rz y  pomojey: rozsądńyeh  hkg jen is tów  zbadał  
nrii kilnorumn m  n -?v  rini«if.tc7nm.in p jP'rw szej potrzeby. W niektói*yicli kołach p rze- u s taw ę  cłową i w ogóle  swoją politykę żvWtio-odl kilograma, co przy pow iększonym  porlaiku 
ob -o tow ym  i odse tkach  za w yłożoną  przez 
kupca na cło kwotę wynosi najmniej 12 g roszy  
od kilogram a R ząd  powinien d o ło ży ć  s tarań , 
ażeb y  o p u d  ten dosta ł się spożywioom. W  tym 
k ierunku organizacje  uprowizacyjne miejskie, 
jak nie mniej k o o p era ty w y  wielki w pływ  mieć 
m ogą.

Bardziej swojską od ryżu, jest bardzo  po- 
żj-wna, zaw ierająca wiele tlUszczu i b ia łka— 
kukurydza .

N a wschodzie, jakoteż na jmludriiu Polski 
chętnie  spożywlają kukurydzę ,  w innych czę­
ściach kra ju  można ją spopularyzow ać, przez 
pouczenie, co do sposobu  g o to w an ia  i p rz y p rą  
wiania. Dla organizacji kobiecych ładne b a r ­
dzo zadanie, C ło  od kukurydzy ,  kaszy i mąki 
kukurydz ianej  należy znieść.

P o trzeb ę  mięsa zaspokajają w innych k r a ­
jach rybam i,  szczególnie taniemi morskiemu. U 
nas u trudn ia ją  używanie tego bardzo  poży­
w nego i smacznego a r tyku łu  po pierw sze nie­
b y w a łe  trudności transpor tow e, a nas tępn ie  cło 
wyno.-izące p rzy  lepszych ga tunkach  150 g ro ­
szy za kilogram. O to  ceny ry b  w Berlinie z t a r ­
gi! detauicznego ostatn ich  dni. Kablion za ki 
logrum  1 mk., łosoś m o rsk i  80 fen., do  1.20. 
łupacz 30 fen., flondry 40, dorsz 30 do 50 fen. 
świeże śledzie 60 fen. wszystko za kilogram.

T e ra z  peny ryb  śniętych, rzecznych w zglę­
dnie staw ow ych z lodu. w ęg o rz  2.80 mk. zł, 
szczupaki 2.40, m akrele  1 m. zł., lin 2.50 m. 
z ł , karp ie  2 m. zł. Proszę porów nać cen!y te 
z cenami ry b  w  Polsce. P rzy  tańszych  g a ­
tunkach cło me g ra  tak ie j  roli, wynosi ono 
poza dorszem  opłacającym 5 g ro sz y  za śnięte, 
12.5 groszy, a żyiwłd 16 g ro szy  b ru t to ,  to  jest 
wrażone wraz z beczka i wodą. Ryby m ary n o ­
w ane  względnie w  hermetyczny ich opakow a­
niach opłacają w  Polsce cło rueopakow ane 170 
g r  a herm etycznie  zamknięte 2 50 zł. W N iem ­
czech w  handlu detajlicznjym kilogram hisz 
pańskich sa rd y n ek  w oliwie, a za tem  zag ran i­
cznych i oclonych kosztuje m. 2.25, czyli zł. 
2.70, podczas g d y  u nas samo cło w ynosi zł. 
2 50, bez kosztów złączonych z ocleniem, to  
znaczy, że c łu  polskie jest droższe, aniżeli w 
Niemczech tow ar w raz  z transportem , cleni po 
d a tk iem  obrotow ym , kosz tam i handlow ym i i 
zyskiem kupców. M o źn a b r  zarzucić, że sardy-

w!aża przeświadczenie o samówvstarczalr,jości ! ściową z teg o  stanowiska, 
dochodzące do Lscetyzmu dla in m eh . W e -1 D r. H rrn u u i , D iiunnucl.

Sytuacja żywnościowa.
Pierwsze posiedzenie Rady Spożywców było ] oszczędzenie do 10 tysięcy wagonów żyta. Zaopa- 

poświęcono sytuacji żywnościowej. Referował spra- > trzonie rynku wewnętrznego w bydło i trzodę hę-
wę naczelnik wydziam aprowizacyjnego Min Spraw 
Wewn., który wskazał na podstawie obliczeń GL 
Urzędu Statystycznego, że zbiory żyta są w r. b. 
o 36°/oj pszenicy o 34%, jęczmienia o 25%, owsa 
o 27% mniejsze niż w roku ubiegłym. Z  tego 
względu spożycie musi być ograniczone Należy 
jednak liczyć się z pozostaniem z roku ub. zapasa 
zboża, Który wynosi od 30— 40 tysięcy wagonów. 
Zależnie od oszczędności spożycia oraz stopuia za­
stąpienia spożycia żyta i jęczmienia innymi artyku­
łami, stanie się zbędna kinierzność importu zbóż. 
Pocieszającym faktem jest ooskonały u roazaj ziem ­
niaków . Nawet w razie dwukrotnego zwiększenia 
spożycia ziemniaków, co w dużym stopniu odcią­
żyłoby spożycie chleba, artykułu tego nie zabraknie 
dla wewnętrznego spożyć1 a, przerobu przemysło­
wego a nawet eksportu Urodzaj owsa i jęczmienia 
pokryje w tym reku wewnętrzne zapotrzebowanie.

W  cela umożliwienia spożywania jęczmienia 
również w postaci mąki (jako domieszki do innych 
gatunków mąki) Rząd obniżył cło od ryżu, który 
winien zastąpić spożycie jęczmienia w postaci kasz. 
W  celu zmniejszenia spożycia żyta Rząd proponuje 
ograniczeń,e przemiału, co spowodować może za-

Wybory w Horwegji.
BERLIN, 21. 10. (AW ). W czoraj rozpo­

częły  się  w y b o ry  do p ar lam en tu  w  Norw egii.  
P raw ica  w ys tępu je  za podtrzym aniem  armji w 
dotychczasowej sile, za zniesieniem zakazu 
sp rzed aży  alkoholu, o raz za  zaostrzeniem  u s ta ­
w odaw stw a przęciwstrejkow ego. Lewica i cen­
t ru m  w y stęp u ją  z projektem rozbrojenia na

dzie dostateczne. Niema więc obawy, aby trzeba 
było uciekać się do ograniczenia spożycia mięsa. 
Dobry urodzaj buraków pozwoli na zwiększenie się 
spożycia enkra — w porównaniu z rokiem ub. — 
o kilkanaście procent.

W dyskusji zabierali glos wszyscy obecni 
członkowie Rady. Powzięto szereg uchwał. Rada 
wvpowieaziata się za koniecznością stworzenia re ­
ze rw y  zbo żo w e j i ograniczenia przemiału (obydwa 
wnioski odesłano do komisji), za wstrzymaniem 
wywozu żyta w roku bież., narazie zaś za pod­
wyższeniem opłat wywozowych, za koniecznością 
akcji samorządów w dziedzinie budowy dużych 
piekaru mechanicznych przy pomocy kredytowei 
rządu.

Wreszcie Rada zażądała przedłożenia sobie 
planu polityki aprowizacyjnej rządu z uwzględnie­
niem działalności samorządów miejskich i wiejskich. 
Liczno wnioski o ograniczeniu ceł wwozowych od 
artvkułów pierwszej potrzeby i zabezjueczema po 
dąży cukrn odesłano również do komisji. Wkoncu 
wybrano dwie komisje, z których jedna omów 
sprawy związane z gospodarką ziemiopłodami, dru­
ga zaś — artykułami przemvsłowerai.

Kto ma pałclć podatek dochodowy?
W A RSZA W A ,*21. 10 (AW .) W prow adzono now ą 

skalę podatku  dochodow ego od uposażeń. O podal 
kow an iu  podlegać będą uposażen ia  o d  3.212 fi rocznie. 
D olęcliczas 'm inim um  nw uosiio  2.920 zt

Dshola sjrauf? uniwersytetu ukraińskiego.
wzó,r Danji, dalej za za trzym an iem  zakazu W ARSZAW A. 21. 10. (AW .) JP rz  ,Wia&».“ do 
Sprzedaży  alkoholu. Komuniści w y s tęp u ją  w nosi, że wc czwartek odbędzie się posiedzenie K om itetu
w yborach  jako samodzielna g ru p a  z b a rd zo  
ifiadykalnym prog ram em , jednakże sprzeciw iają  
się oni d y k ta tu rze  proletarjatiu.

poiitymiego Rady Min. poświęcone sprawie otwarcia
uniwersylelu ukraińskiego.
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Jak rząd nomagn komunistom?
Poseł Iow Stańczyk, podaj? w  „Rohotni- 

k u “  szereg  niezmiernie ch a rak te ry s ty czn y ch  
fak tów  pom agania komunistom przez w ładze:

W  Z ag ły b ir  D ąb ro w sk i tm  wszyscy urzę­
dnicy to „specjał iści % do zwalczania komuni­
zmu. M am y „specjalnego'* s ta ros tę  cło walki 
z komunizmem, spciuiistów sędziów śledczych, 
specjalną policję i -p rokuratorów  - a czem wię­
cej jest tych specjalistów i specjalności, tern 
więcej zwolenników komunizmu.

P ierw szym  takim specjalistą by ł osław io­
ny ze  swoich reakcyjnych poczynań s ta ru s ta  
Pękosław ski.

O becny s ta ro s tw a  Trzciński naśladuje ( tro ­
chę nieudoln.e) Pękosław skiego. Dla w ykaza­
nia w W arszaw ie ,  że Z a g łę b :e Dąbrowskie s t a ­
le jest zagrożone  kom unistyczną rewolucją k t ó ­
ra  jużby b} ła w ybuch ła , g d y b y  ją on, o p a t r z ­
nościowy maz, w  porę nie zdusił, robi on 
wszystko, „ b y  ź rod ło  kom um styczne  nie w y­
schło. Kilka p rzy k ład ó w  przekonywa, ze tak 
jest.

Komuniści robią stre jk  przeciw jRacenju 
p rzez  robotników p o d a tk u  dochodowego.

btr-ejk się nie u d a |e  robotnicy zaczyna­
ją  wy myslać komunistom Ci zaś, aby się w y k ­
pić, zw ołu ją  wiec, na k tó rym  chcą zwalić w i­
nę ua P. P. S. Robotnicy jednak w ołają-  
„wyście strejk  wywołali,  a nie P. P. S.**'j 
czynią ich odpowiedzialnymi za Klęskę. S y tu ­
acja dla kom unistów niew esoła .  R atu je  ich 
jednak z tych  op.resji s tarosta ,  kfSjStry przez 
Kilkanaście oni przyglądał się spokojnie agi- 
tac.:i kom unistów  za strejkiem, a g d y  r o b o t ­
nicy zaczynają się orientować, że wzięto ich 
nia kaw ał -  s ta ro s ta  posy ła  policję dla roz­
pędzenia wiecju i daje dyspozycje do użycia 
broni. K om unjśp  skorzysta li  ze sposobnośc:, 
zrobili aw an tu rę .  Polic,a robi uży tek  z bro 
m, pada ją  t ru p y  i ranni. R ezu lta t :  s ta ro s ta  
zaw iadam ia  W arszaw ę, że zdusił k rw aw ą  ko­
m unistyczną rewolucję, komuniści zaś mają 
niewinne ofiary, któnyimi nietylko pokryli -swą 
klęskę, ale .zdobyli nowe argum en ty  do 
szej ągitącji .

Z a r z ą a  kopalni „Piaski*1 nie w yp łaca  ro ­
botnikom należnego im zarobku . R obotn icy  
p o sy ła ją  do dyrekcji kopalni delegatów, a 
k iedy za rzą d  w ypłacić  im nie chce, idą pod 
biuro, b y  się dowiedzieć, kiedy o trzy m a ją  na­
leżące im się jtieniądze, p o trzeb n e  na u t r z y ­
manie rddiziln. S ta ros ta  posyła policję, k tó ra  
wedle instrukcji nie pozwala przem awiać, —
■ do rozgoryczonych ro b o tn ików , k tó ry m  za ­
trzy m an o  zarobek, daje salwę. Kilka t ru p ó w  
kilkudziesięciu rannych... Z arząd  kopalni p rz y ­
s tęp u je  natychm iast  J'o w ypła t} ’ zarobków  a 
p. s ta ro s ta  telefonuj'’ do W arszaw y , że ua 
„P iaskach7' w ybuch ła  rewolucja, strzelano do 
policji, rzucano bom by. Tymczasem śledz­
tw o nie w ykazało  ani s trza łó w , ani bom by  
ze s t ro n y  robotników, ani zamiaru  ro b ie ­
nia. rewolucji. Komuniści mieli db agitacji n o ­
w e  ofiary, znow u t ru p y  i rannych, a p 
s ta ro s ta  — szczebel do awansu.

Albo taki k w ia tek :  Związek Górników-
prok lam uje  s tre jk  ekonom'uzny w Z ag łę b iu  
D ąhrow skiem  i na G órnym  Śląsku. S ta ros ta  
koniecznie chce wmieszać się. N ieste ty , po- 
rząuek  w ś ró d  .strejku jących jest tak  w z o ro ­
wy, że niemą pow odu do interwencji. K o­
niecznie jednak trzeba  za s tra szy ć  W arszaw ę ,  
przecież jest streik - i p rzed s taw ić  jedno­
cześnie plan przeciwdziałania. W ym yśla  się 
w ięc bajeczkę, że komuniści postanowili z r o ­
bić na Śląsku .rewolucję i w ty m  celu mają 
iść z r  obotnikanii z Z ag łęb ia  D ąb io w sk ieg o  
na G ó rn y  Śląsk Dla zapobieżenia tem u. s t a ­
ro s ta  proponuje obsadzenie dawej g ran icy  a 
p rzerażeni dygn ita rze  w W arszaw ie  plan 
ten  akceptują  i proszą s ta ro s tę ,  by poczynił 
wszclk.o k-oki, jialoe Uzna za stosowne. 
Sprow adza się w szystk ie  szkoły policyjne z: 
ca łeg o  w ojew ództw a i zewsząd policję i ob 
s|adza się, nie wpuszczając nikogo z. Z ag łęb ia  
Aa Gó,r!tiy Sląskj i z G o rn e g o  Śląska :do Z a g łę ­
bia. W  Z ag łę b iu  D ąbrow skięm  pow sta je  pani­
ka, rozchodzi się wieść, że Niemcy obsadzili 
w  nocy G órny  Śląsk i oderw ali ud  Polski, na 
Gójmy ni Śląsku zaś komuniści ogłaszają, źe

na się w ięc aresztowanie Bogu ducha w in­
nych .robotnjików i to tych -szczególniej, k t ó ­

ry Zagłęb ili  D ąbrow sktem  w ybuch ła  rewolucja. ,r,zJ pub l.rzn ie  oświadczyli, że m andatów  do 
wojsko się zbu n to w a ło  i d latego ol&acfeoinjoi kom ite tów  komunistyezrrych nie p rzy jm u ją ,  i 
granicę.

Po wyjaśnieni ach cofnięto na drugi dzień 
policję z te j  starościńskiej „granicy**, k o m u ­
niści nie poszli robić '-ewolucji, ale w W a rsza ­
wie rząd  jest pewny, że p. s ta ro s ta  u ra to w a ł  
Polskę p rz ed  rewolucją kom unistyczną.

Poaczas  osta tn iego  s trejku na G órnym  
Śląsku komuniści starali się (ze w zg lędu  na 
Komin te rb  i dalsze subwencje) w yw ołać pozo-

w y rzek a ją  się kom unistycznej r o b o t y ! Are­
sztow ano także i kom unistycznego ag ifb to ra ,  
.ale go zaraz  za kaucją 200 zł. wypuszczono, 
ą robotn ików  trzy m a  s ię  już trzeci miesiąc w  
więzieniu w  żadćit sposób  nie można ich 
s t a m tą d  w ydostać, jiodczas g d y  a g i ta to r  ko ­
m unis tyczny  spaceru je  jako b oha te r  wolno.

Niedaw no jeden' z wybitn iejszych ro b o t ­
ników pubiicznje w y s tąp ił  z par tj i  komunj-

że to  oni s tre jk  proklam ow ali i nimry
ją, a nie związki zawodowe. W  tym  
rzyłł tak  zwane „k o m ite ty  
w Z ag łę b iu  D ąhrow skiem  s 
k tó rych  p rzem aw ia ło  wielu

kl€ru. i stycznej, w idząc  szkodliwą i ob łudną  taktv-
celu' two- 
Zwołali i 

e reg  wieców, na 
ajentów Rosji z

akcji*

posłam i Łańcuckim i Królikowskim na czele. 
W y b ie ran o  kom ite ty , proklam ow ano general­
ny strejk. Robotnicy jednak, k tó rz)  niejed­
nokrotnie już poparzyli się na kom unistycz- 
nvch s tre jkach  — nie zastreikowali.  W  db- 
d a tku  cały szereg  robotn ików , w ybranych  do 
kom ite tów  akcji, oświadczył w  pismach, lub 
na zgrom adzeniach , że nie chcą być w tych

kę kom unistyczne, paG ji.
Zagłębiowjskie w ładze  jednak zapew ne z o- 

Lawy, aby przez  tego ro d z a ju  demaskowanie 
Komuniści nie stracili w ś ró d  robo tn ików  w p ły ­
w ów , rozpoczęli p rześladować tego  to w a rz y ­
sza, aresztow ano go po  raz  drugi, g rożono  i 
w ym uszano zeznania, a kiedy tow 'Czfubala 
n ie  chciał niKogo wydać, policja .rozpoczęła 
m.mo to, a resztow anie  jego znajom ych, od 
k tó rych  znowu, — dawnyim sposobem ro sy js ­
kim — starano  się  w ydobyć  zeznania. Komu­
niści ogłosili na te j pods taw y , źe Czubala jest

kom ite tach  komunistycznych, w yhram  zost.a- j p row okatorem , rzucając w  ten sposób  piętno 
li w brew  swej woli, .często w nieobeerfości j na robotnika, k t ó r y  sw ym  wpływeim z partji 
A więc kom prom itacja  kom unis tów  na całe j komunistycznej' w id u  otumanionych r o b o t n i - 
Tmj.i. Lecz od czegoz są  władze, żeby z te j ków może w yciągnąć 1 uświadomić, 
opresji nie ra tow ać ko m u n is tó w ?  Rozpoczy-I — : : : —

Jak Ib obszarnicy I Książa o Polską walczyli.
Najsilniejszą podporą  rządów  wszystkich 

trzech  zab o ró w  byli zawsze obszarn icy  i d u ­
chowieństwo. Pierwsi dlatego, ze im ziemia 
(1 0 d tym , czy owym .rządem jednakowo rodz iła  
oraz, że dość wcześnie wyzbyli się sen tym en­
tów pa tr io tycznych ,  d rug ie  p ra w d o p o d o b n i^  * llzbroić  kowali i inbycii służalców wiernych w 
encąc wierne zostać zasadzie iz  „wszelka w ła-  a rąg i  żelazne i palk -  sam  ha czele z dubel- 
dza ad  Boga pocho< W  „ G ła s ie  Z ag łęb ia“ j tó w k a  w r ę k i  lidW ^ię na miejsce odpoczynku 
zam iesza  tow. St. Millerowa s w o y  w spom nienia ; bojowców.

Nie podchodząc blizko — dał

Doniesiono dziedzicowi fo lwarku ,Li,b;io* 
(nazwiska m e  pam ię tam ),  że w życie u k ry w a ją  
się jacyś lutizild — praw dopodobnie -ci, k tó ­
rzy zabili strażnika, bojowcy PPS.

Nie czekając d łu g o  — rozkaza ł  dziedzic

z czasów nielegalnych, świadczące, jak to kslę- 
d a l - j ż a razem z obszarnikami Pols.ce służyli:

O to  urywki z tych w s p o m n ie ń .
Było to w roku 1907 lub p rzy  końcu  szó­

s teg o  -— piątka bojowców w ysłana zo s ta ła  z 
Łęczycy do Kłodawy, z rozkazem usunięcia 
s a tra p y  carskiego,Ł  st. s t ra ż n ik a ,  k tó ry  
ro ry zo w ał ludność miejscową.

Po przybyci* do K łodaw y zapoznaniu 
isię z terenem  ciziała-ma — p rz y s tą p i ła  do ati- 
cji. Zdemolowali w krótkim  czasie urząd' po­
licyjny, a duszę oprawcy w ysłano  tam , — 
gdzie  już nie m o g ła  nikomu zaszkodzić

Zdaw ałoby się, że po dokonaniu podobne- i 
go dzieła, ludzie ci powinni byli znaleźć w  
każdej chacie schronienie i pomoc.

Nie wszyscy jednak tak  rozumowali. Byli 
tacy, którzy o wolną Polskę nie dbali — im 
było  d obrzc  przy  tarze i satra jrach jego.

Rozkaz PPS. zosta ł  w ykonany — nastą- 
pił pościg policji carskiej, p ią tka  rozbiła  się:
2 udało  się przez wieś Sobotkę do Ł u lrną  
12 w iors t  od m iejsca akcji, g az ie  byli p rawie zwłoki, 
bezpieczni, trzech nmych uszło  w innym kie­
runku.

Z d aw ałoby  się, że koniec, ale to jeszcze, 
nie wszystko.

ogma, za­
b ija jąc  jednego n:a miejscu, d rug iego  zaś r a ­
nił i teg o  dobili d rągam i żelaznymi masak ro­
jąc, służalcy dziedzicowi.

Z a b ic i !...
, . i P rzy sz ła  policja —- w yraża jąc  w wielkiej 

■ radości swej pochwał} nędznikowi dziedzjcowi.
Tak  to  oni walczyli o P o lskę ,  k tó rą  d o ­

stali zadarm o!
O bszarn ik  w ohydpjy sposób  zam o rd o w ał  

bojownika o W olność, zam o rd o w ał za wralkę 
o w yśnioną N iepodległą Polskę i szczycił się 
żc pole swoje użyźnił k rw ią  buątow nika .

I leża ł  zm asakiow any bojowiec, a s t rach  
p rzed  dziedzicem nie pozw alał na  pogrzebanie, 

Znaleźli się ludzie, — zajęli się pogrze­
bem.

T u ta j  jednak nowe trudności. O to  kś. p r o ­
boszcz paj-afji Mazew, od inów il pochowania 
zwłok na cm en ta rzu  i pokropienia  takow ych. 

W ykopano dó ł jarzy d>odze, - z łożono 
p rzydep tano  nogami 

Dziś —- n ic  pozostało śladti z tej m ogiły, 
jeno w spom nienie m iędzy ludem o zasłużonych  
o bojowcach P. P. S.

N .P .R . domaga się rozw iązania Sejmu,
W ARSZAW A, 21. października. (A. W.). 

Rada naczelna N P. R. odbyła wczoraj długie 
i burzliwe narady. W wyniku dyskusji powzięto 
rezolucję żądającą rozwiązania Sejmu, Uchwała 
motywuje swe stanowisko Lem, iż Sejm w  obecnym 
składzie nie jest zdolny do utr\ orzeka rządu par­
lamentarnego opartego o polską większość demo­
kratyczną.

h/da wcbec pobicia urzędników pusBfolura 
UJ Rosji.

W A RŚZ.W  V. 21. 10. (A\V.) Na w czornjszojn po­
siedzeniu  kom itetu  politycznego R ady Ministrów mm. 
w iano siainow isko  rządu polskiego do sowietów w 
Sprawie pobicia polsk ich  urzędników ’ (typl-onialYcziurli' 
w  Moskwie. N arady  uznano  za poufne

U p a ^ R  KtajjURdy ptn rządami lifewsk.
KLA.IPEDA. 21. 10. (A W .fF U e m e le r D nrapi'bood“ 

za jm uje  się obszern ie  sp raw ą gosjiodairczydi slosm i 
k ó \t |W  *p,b\vo3ite kłajpedzkim . przybzeni zostaw ia skin 
jio riu  za piw sów n iem ieck ich  i obecnie jiod panów n- 
n iem  L itw y. D aw niej k lajpedzki -port był ożyw iony, 
składy* pełne, a m ieszkańcy K łajpedy zarów no  robo t­
n icy, jak  i •pirzemysłpwcy i kupcy  ży li w dobrobycie 
giągnąc zy sk i z o b ro tu  gospodarczego. D zisiaj K łajpeda 
je ś l ob razem  przygnębien iu , upadku sinu lku j i zasio jn . 
R ząd  litew ski obiecuje w iele, lecz niczego me do­
trzym uje . Zawodzi o sla lm a nadz ie ja  na w ybory  do 
Sejm u, k ló re liy  dały K łajpedzie odpow iednich  p rzed­
staw icieli. Pejn-ezenlLinci ludności mogli byli podnieść 
głos i żfiżądae. n a jn aw y  stosunków . Jednakże  rząd  
lilcw ski. k tó ry  (rzvm a .się w ładzy k ilkom a głosam i 
w iększości obaw ia nię, że 0 posłów  z .'Kłajpedy w ejdzie 
do opozycji i 'Obali rząd .
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R EPER TU A R  T EA TRU  M IE JSK IĘ G O  W Ę  L W O W IĘ  

Środa, o  godz. 7-m ej wiecz. .P a jace ' i „T ajem nica 
zu zan n y ".

C zw artek , p  godz. 7-mcj wiecz. „Złoto Renu 
P iątek , p  godz. 7-rnej wiecz. .,Clio j. m in d a "  i „Wp- 

lon  jpierrotki".
gobó ta , p godz. 3-ciej 5#ojpool. „S traszny d w ó r"  przed 

staw ienie d la  m łodzieży.

R E  PERT U AR TEA TR U  M AŁEGO, ul. G ródecka 2b 
środa  ,o g. 7-mej w. „Podatek  m ają tkow y ' 
C zw artek, o g. 7-ej wiecz. „Podatek  .m ają tkow y". 
P iątek, o g. 7-ej wiecz. „Podatek  m aja tko \v \

R EPE R T U A R  TEA TRU  NOW OŚCI, u l. Słoneczna 
Środa, o  godz. 7-mej wiecz. „Pajacyk".
C zw artek, p  godz. 7 m ej wiecz. „P ajacyk"
Piątek  o godz. 7-m ej w iecz. ..P raw dziw a m iłość"

T EA T R  ARTA STYCZNO-LITF.RACK1 „B A G Ą T E L Ą '.
Od Ib-go paźdz ie rn ika  1924: 1) M igawki — re- 

w ieika ak tu a ln a . 2) „T ai—fu". — w k ra in ie  złud  ja ­
pońsk ich , 3) C atallano  — tancerze  w łoscy. 4) „Szkoła 
Gwiazd ! — ew ja .Tewrejemowa.

Początek, o godz. 845.

TEA T R  ŻYDOW SKI (D yr. S. M. G IM PEL.
ul. Jag ie llo ń sk i L. 11.

Środa, o godz. 7 30 wiepz. „Dzieci A hasw era" (po 
raz, 4-ty).

C zw artek, o godz. 7 30 w iecz Dzieci A hasw era" 
(po raz  5-ty).

P iątek , o  godz. 7'30 wiecz. „Dzieci A hasw era" 
(pp ,raz G-ty).

Sobota, o godz. 3 ‘30 popoł. „K tóra m o ja  zo n a"?  
Sobota, o  godz. 7 ‘30 wiecz. „Dzieci A hasw era ‘ 

(po ,raz 7-my). ,
N iedziela, o  godz. 7 ‘30 wiecz. „D zieci A hasw era" 

(po iraz 8-my).

„PR A W D Z IW A  MIŁOŚĆ . ,W p ią tek  z i  lun. daje 
T e a tr  N ow ości św ietną ko ined ję  R oberta B racco p t . : 
JP raw dziw a m iło ść" w  k ló re j w  głów nych ro lach  
w y stąp ią  pp. Ł ozińska, S ien iaw ska i H ierpw ski, Zna- 
k o m  i ta i a  -komodja a u to ra  „P ie tra  C aruse" św ieciła 
n iegdyś o lbrzym io  tryum fy  n a  w szystk ich  scenach, godzi 
sii- więc. ją  p rzypom nieć  lów ńjeiż i naszej pub liczności 
te in  w ięcej, że m am y  doskonałych  od tw órców  głów ­
nych  -ról. N a przedstaw ien ie  to jest w ażny  abonam ent.

SPO Ł E C Z N E  PO ŚR ED N IC TW O  PRACY. W oje­
w ództw o lw ow skie re sk ry p tem  z 28 w rześn ia  1924. 
Ł. 8390 V U I/2  ea 1924 zaw iadom iło  M agistrat, że 
M in isterstw o P racy  i O pieki Społecznej zarządziło , 
ab y  P ań stw o w e U rzędy pośrednictw a P arcy  w zw iązku 
z w ejściem  w życie u staw y  z d n ia  10-go czerw ca 
b r. o społecznem  pośredn ic tw ie  p racy  inform ow ał} 
in s ty tu c je  i o rgan izac je  w skazane w arl. 1 te j  u staw y  
k tó re  w ykonu ją  lub m a ją  z am ia r w ykonyw ać spo­
łeczne pośredn ic tw o  p ra c y  o Irybie postępow ania, for­
m alnośc iach  w stępnych  itd

W ojew ództw o zarządziło , by zw rócić uw agę od  
no śn y ch  in s ty tuc ji i organ izacji, że  do prow adzenia  
społecznego p ośredn ic tw a  p ra c y  m u szą  u zy sk ać  odf- 
pow iedn ie  pozw olenie W ojew ództw a bez k tó rego  p ro ­
w adzenie  tego p o śred n ic tw a  jes t karygodne, o ile zatem  
ju ż  w ykonu ją  w zględnie m a ją  zam ia r w ykonyw a spo­
łeczne pośredn ic tw o  p ra c y  w inne zastosow ać się ściśle 
do  p rzep isów  p rzy toczonej wyżej! u staw y  i rozpo rządze­
n ia . w ra z ie  zaś po trzeby  zw rócić się  o  b liższe infor­
m ac je  do  w łaściw ych urzędów  P ośredn ic tw a  P racy .

EM IRYCI AUSTRIACCY. P aN S T W O W ł 1 K O L E ­
JO W I. m a jący  najm n ie j jeden  ro k  służby  rządow ej 
P o lsk ie j, jako  k o n trak to w i lub czasow o reaktyw ow ani, 
podadzą bezzw łocznie .swe adresy , d la  zbiorow ej akcji, 
ce lem  u zyskan ia  em ery ty  P olsk iej

A. M aszczak G eneral. Sekret, em er Lw ów  — ul. 
P e łc z y ń s k a  5 a —I I p.

W ALORYZACJA P A PIE R Ó W  W ARTOŚCIOW YCH 
w prow adzone rozporządzen iem  P rezy d en ta  R zji. z  14 
m a ja  1924 jes t d la  posiadaczy  p ap ie ró w  w artościo­
w ych n iem al zupełnem  w yw łaszczeniem , a lbow iem  jak  
o becn ie  ju ż  o k azu je  .się, p a p ie ry  w artościow e p rzy j­
d ą  do w ym iany  w  w ysokości zaledw ie k ilka procentów  
nom inalnej ich w artości, co  ró w n ać  się będzie n iem al 
zupełnem u sk reś len iu  tych w ierzy telności — k o rz y ść  
z  tego od n io są  w łaściciele n ie ruchom ośc i i b ań k i em i­

syjne. na to m ias t szerokie  w arstw y społeczeństw a, które 
p racą  i zabiegi i w ością zb iera ły  ,swc oszczędności i 
w zaufan iu  do insty tucji B ilansow ych, kas, oszczędności 
i tow arzystw  ubezpieczeń tam że lokow ały, są obecnie 
zupełn ie  jiozbaw ione sw ego m ien ia .

K rzyw da ta wyrządzona szerokim  waislwom spo- 
ezeńslw a w ym aga głośnego i (Stanowczego .protestu, u 
zarilzem  podn iesien ia  żądan ia , b y  pow yższe ro zp o ­
rządzenie P rezy d en ta  I i/.pi lej uległo sp raw ied liw ej —, 
zm iam e.

W  tyitł celu Zw iązek S am oobrony  posiadaczy  p a ­
p ierów  w artościow ych z u n ie rz a  zw ołać w  najb liższych  
dn iach  w e Lw ow ie publiczny w iec posiadaczy  pa- 
jnerów  w,ar[ościowycli.

Z uwagi n a  to, że  podjęcie sku tecznej akcji dla 
w yw alczenia należjiyeh p raw  w ym aga znacznych fun­
duszów  na konieczne w ydatki, wygotow anie m cm orja- 
łów, o so b iste  in terw encje  u m iarodajnych  .czynników, 
korespondenc je  itp. dlatego w c w łasnym  interesie -  
w szystkich in teresow anych  u p rasza  się, by każdy  1/ 
posiadaczy  pap ierów  w artościow ych w edle swych s ił 
i m ożności nadesła ł n a tychm iast choćby d ro lm e ofiary  
p ien iężne  n a  w sp o m n ian e  w ydatki. N iech się od tego 
obw ioązku  nik t nie uchyla, a lbow iem  jedynie  n a  tej 
d rodze m ożhw cm  jest zeb rać  odpow iedn i fundusz na  
jłodjęcio sku tecznej akcji, zw łaszcza, że p rzeciw nicy  
te j akcji rozporządzają  znacznym i funduszam i i w 
zrozum iałym  sw ym  in teresie  ich n ic  szczędzą.

D atk i należ} nadsy łać  p o d , ad resem  Z w iązku Sa- 
m o b ro n y  posiadaczy  p ap ie rów  w artościow ych we L w o­
wie, ul. Ł yczakow ska L. 9 II p.

W  GBI M JU d DRUKARZA odbyło s ię  w n iedzielę  
w alne  zgrom adzenie, na  k ló ru n  dokonano  w yboru  za­
rządu . P rezesem  został w ybrany  p. W isn ięw ski, zast. 
prez. p. Jaeger. członkow ie w ydziału  pp. G ojaw iczyń- 
ski, G oldm an, B arozyński. i E k ie i t ;  zast. w ydz. K ublcr 
i O lański.

Z grom adzenie m iało  przebieg dość burzliw y, usiło­
w ano  wedle, obecnej m ody  m cdopiiścić  do zarządu  
żadnego żyda, a  skończyło się jak  zw ykle w yborem  
dw óch żydów , w tem  Jaegera  zast. p rzew  Szczęśliw a 
rę n a  an ty sem itó w  i tu się u jaw niła .

K U R SY '-W A L U T  I AKCJI PRZEM YSŁOW YCH. 
A kcje im a ły  .wczoraj tendencję lekko zw yżkow ą, zaś 
obce w alu ty  chw iejną , lekko zniżkow ą.

W  w olnych obro tach  we Lwowie p łacono w czoraj 
do la ry  5 4 7 —5‘17 i pół. doi. kanad- 4 9 0 —4 ‘98 zł.

_. N a giełdzie .w arszaw skiej w czoraj n o to w an o , dot- 
5 ‘1G~5 21, fr. Iranc. do 27‘28. bony  zło te  0 ‘93, m iljo- 
nów kę  075, poż. doi 3 ‘00, 8 p roc . p o ź  5‘90, listy  
doi. 4‘50, ]K)ż. kolejow ą 9—9'0 zł

Na giełdzie w Z urychu  p łacono  100 fr. szwajc. zu 
100 ż ło ly ch

Akifcje p łacono  Chodorów ' od 555, Cegielski 0 73, 
Ćm ielów  0 ‘58 G ikos 2 ‘35 P a ro w o zy  0‘37, R akszaw a 
2 ‘45. S iersza eleklr. 0 “2 t, 'Siersza górn  4 ‘80 T esp. J, 
Z ielen iew ski 11 ‘25 zł.

CENY ZBOŻA, W czoraj no tow ano  bez zm iany  
Pszenica 24‘50—25‘50. żyto 20—21, jęczm ień 18 22,
ow iec 17—18 zł.

APASZ L W O W SK I PRZY ROBO CIE, O trzym a­
liśm y  z Bydgoszczy a lisz  z p ro testem  artystów  lam - j 
tejszego tea tru  I p e rso n e lu  technicznego przeciw ko 
nagonce R randow skiego zc L w ow a w ,D zienn iku  B yd­
gosk im " p rzec iw  teatrow i.

N agonka ta m usi być  z za  lw ow skiego drąga 
sko ro  afiszem  tym  ichcą in te resow an i po ruszyć  d o  
p ro te s tu  o p in ję  całej Po lsk i.

Im ię  L w ow a zasłyn ie  n a  P om orzu  przez naszego 
Kochanego S tasia  B randow skiego

300 B IL E T Ó W  KOLEJOW YCH zgubił W ładysław  
Bory-sławski, k ie row n ik , „O rb isu "  w B ielsku, ja d ą c  
d o ro żk ą  do Lw ow a kolejow ego. P oszkodow any spOj- 
slrzegl zgubę n a  pl. św. Ju ra  P o szu k iw an ia  na ty ch ­
m iastow e za zgubioną w aliźką i b ile tam i pozostały 
jednak  bez rezu lta tu .

UCIECZKA W IĘ Ź N IA , L w ow skie b ryg idk i p rzy  
ul. K azim ierzow skiej sta ją  się g łośne z ucieczki ich 
..p rd ieu d o rzu szó w ”. O statn io  /b ie g ł s tąd  Jan  Jab ło ń ­
ski, skazany  u a  4 la t w ięzienia, k tórego  k a ra  m iała  
się skończyć w r. 1920.

N APA D  X P O B IC IE  STU D EN TÓ W . H erm an W ei- 
ńeąjt i C liajcs Sehoenbcrg, zam ieszkali p rzy  ut. Ł ycza 
kow skiej. są słuchaczam i ak ad em ji ro ln iczej w Du- 
b lanacli. W czoraj don ieś li o n i policji, iż w  czasie 
szli n a  stację  ko lejow ą, aby  się uidlptó z z w ykładów  do 
dom u. nap ad ło  n a  n ich  w lesie k ilk u  osobników , m a­
jących tw arze  zak ry te  ch u stk am i. N apastn icy  oi .po­
bili o b u  akadem ików , p rzyczem  p ie rw szy  z tnich zosta ł 
z ran io n y  laską  w  głow ę. D onoszący pode jrzyw ają  o 
ten  n ap ad  Swych szkolnych kolegów . >

A RESZTO W A N IA  „D O LTNIARZY . 16-lelni O zjasz 
L andesberg  n a  p lacu  B ern a rd y ń sk im  sk ia d ł portfeli 
z gotów ką n a  szkodę, dr. T uiji Z ipperow ej. P rzy trzy ­
m an y  kieszonkowiec, irzue.it sk radziony  portfel, zbiegt 
zbiegjl i u fc n t się w kam ien icy  p rzy  ul. R uskiej pod 
L. 12, P o ste ru n k o w y  odszuka ł go tu i odp row adził 
do aresztu .

A ntoni R o m ań sk i podczas jazdy  sam ochodem  z 
A nielą M iśków  spostrzeg ł b rak  90 zł w  k ieszeni. 
N a w niesioną skargę M iśków  aresztow ano.

Jan a  K siążkiew icza aresz tow ano  znów  za  kradzież 
n iep rzem akalnej płachty, w artości 200 zt. n a  .szkodę 
N. C hainajdesa.

Za am aio rstw o  cudzych  rzeczy a resz tow ano  rów ­
n ież  L eona W ein trauba.

W  POŚCIGU ZA. „K LEPTO M A N EM  •. R. F iszer 
baw iąc  w H oroehow ie, jiow. łuckiego, sk rad ł sw ym  
kolegom  zaję tym  w tam lejszej fabryce ro żn e  części 
ub rań , w artości 300 zł. Jed en  z poszkodow anych  Ja n  
M adej.sk' p rzy b y ł do L w ow a w  pościgu za zbiegiem  
złodziejem . In te reso w an y  odszuka ł tu ad res  ściganego, 
w  biurze. m elduŁ ow cm  policji. R adość jego trw ała  
jednak  krótko, gdyż by ł to o  podobnym  nazw isku  
zupełn ie  inny. a  pow ażany  m ieszkan iec  m iasta .

M O RD ERSTW O  RABUNKOW rE . ,W B łażow ej, opw . 
rzeszow skiego, zam ordow ał .tam tejszego szynkarza  Ja-i 
kóba Im rosa , o raz  jego zonę C hanę. Z brodn iarze  zra- 
bow ali gotów kę o ra z  do lary . P o lic ja  w y tro p iła  i ąrej- 
sztow ała rab u s ió w  ^  pow. brzozow skim , w  osobacn 
W ładysław a B ukały , S tefana Lin! b i IćTudy sław a B rze­
gu. O dstaw iono icli do sądu  w Rzeszow ie.

A R E SZ TO W A N IE  RABUSIÓW . W  Szum m ach  — 
kolo  Staruj Soli — w darło  się onegdaj w  n o cy  3 
uzbro jonych  o p ry  „zk ów do  m ieszkan ia  S alom ona Le- 
trsra. B andyci strze la jąc  z k a rab in ó w  n a  postracii 
z rabow ali 300 zł. poczem  zbiegli. Spraw ców  rajuonku 
a resz tow ała  w krótce policja. Są t e : S tefan  U m ak. F ra n ­
ciszek C zerw ouow ic1/. i T eo d o r B ertlik . O dstaw iono  ich 
tło w ięzien ia  w S iąrym  Sam borze.

% X

(Z a  « j  ru b ryk ę  Redakcja nie o d p o w ia d a ).

G ABINET KO SM ETYCZN Y
W ^ T R Y . H I  S  Wincentegc Puia 7¥V ^  I « i « W W  (boczna J&jieUoństdeJ,.
o dśw ie ża n ie  c e t y ,  usuwanie marszczek, wągrów 
piegów. Masaż twarzy: ręczny, elektryczny, taradyczny, 
radio, manicure. —  A ntonina  W einicow a. 866— 6

Ducent Dr. A D R JA N  D ŁM IA NO W SAI
p ow róci! i ordynuje w chorobach nerwowych i umysłowych 

L w ó w , K ra sze w sk ie g o  10 a. 42— 3

kom unikat.
X „ŻYCIE". S ek re ta rja t u rzędu je  w w to rk i i p ią tk i  

od 19—20 (7—8) w  lókalu  p rzy  up Sykstusk iej 2 1 II p. 
W  godzinach u rzędow ych  p rzy jm u je  się w pisy now ych 
członków .

X ŻYCIE". P o iiedzen ie  Z arządu  odbędzie  s ię  w 
poniedziałek  dn ia  27 bm . o gooz. 7-m ej. O pum ttualne  
p z rybyc ie  up rasza  się w szystk ich  kol. k o l z Z arzą­
du  i kom isji R ew izyjnej.

X ,..Ż Y C IE ". N adzw yczajne W alne Z grom adzenie  
Odbędzie s ię  w  środę  dn ia  29 bm . o  godz 7-m ej w 
lokalu  p rz y  ul- R ynek  3 11 p z n as tęp u jący m  po­
rząd k iem  dziennym

1) O dczytanie jirotoKołu z ostatniego nadzw yczaj­
n eg o  W alnego Z grom adzenia,

2) S praw ozdan ie  ustępu jącego  Z arządu  i Kom. 
R ew .zyjnej.

3) N asze  stanow isko  ideow e (dek larac ja  ateow a).
4taj W y bór now ego Z arządu. K om isji R ew izy jnej

i Sądu Polubow nego
5) W niosk i i in terpelacje .
Ze w zględu n a  w aznosc spraw , u p rasza  się koL 

kol. o liczne i p u n k tu a ln e  przybycie.
St. Jan ick i, sekr. J. Oeliman, jjrzewDdn

E  ruchu zawodowego.
§ C EN TR A LN Y  Z W IĄ ZE K  G ÓRNIKÓW  W POL­

SCE. u p rasza  sw ych  członków , oddzia ły  i w szystk ich  
in teresan tów , by  listy  w sp raw ach  ob ję tych  dz ia ła l­
n ością  Z w iązku ad reso w ali n ic  n a  poszczególnych 
u rzędn ików , lecz n a  ad res : „C en tra lny  Zw iązek Gór­
n ików  w Polsce", K raków , aleja  Z ygm unta Krasiń­
skiego 8,



S r .  242 „D Z IE N N IK  L U D O W Y " 5

Warszawa — portem lotniczym.
GDAŃSK, 21. 10. (AW ). , Danz. Neuest 

?s'act£r.‘‘ w obszernym  art} kule zajmuje się poi 
Tikiem lotnictwem, zaznaczając, że lotnictwo t o 1 
.czasowo zaniedbane w os ta tn ich  czasach  p o ­
czyniło pew ne postępy .  Dziennik podkreśla  prze 
iewszystkiem  znaczenie W arszaw y  jako  p o r tu  

lotniczego o charak terze  tran zy to w y m , P o r t  
te n  niewątpliwie znacznie Sję rozwpiie z chwiilą 
g d y  Rosja sow. zacznie b rać  ud z ia ł  w  no rm al­

nych stosunitach miedlzynarodowych. Znacze­
nie to u w y d a tn i ło  się w prak tyce, o czem św iad  
iCzy sieć lotnicza Aerolloydu Polskiego i linj-i 
france-rUmainję, k tó ra  przechodni przez  W a r ­
szaw ę W oienna flota lotnicza Polsk i jest co- 
p ra w d a  jeszcze m ała, rz ąd  polski jednak  za ­
m ierzą  założyć w  najbliższym czasie kilka fa ­
b ryk  sam olotów  w Polsce.

Al eja dożywiania dzieci.
WjSRAZAWA, 21. 10. (Pa t.) .  M in is te rs tw o  

W  R. i O. P  p rzes ła ło  db k u ra to r jó w 1 o k r ę ­
g ó w  szkolnych, in sp ek to ró w  szkolnych, dyrecyj 
szkó ł i ;ęa łego o g o łu  nauczycielstwa n a s tę p u ­
jący okólnik w  sp raw ie  zorganizowania m aso ­
w e g o  dbżyw iania niezamożnej dzia tw y szk o ln e j: 

Z  ró żn y ch 1 terenów  Rzp-ltej donoszą do 
Min. W . R. i O. P. wieści grczUe: w ś ró d  naj­
m łodszych roczników d z ia tw y  szk ó ł  pow sze­
chnych  zarowinp nauczyciele, jak i lekarze 
szkolni s tw e rd z a i ją  w y b i tn y  m edobor w z ro s tu  
i w a g i  dzieci w  stosunku do norm y, ob jaw y  
pilnego ch a r łac tw a  w yb itne j  medbkrwistości. — 
N iew ątpliw ie dzia ła ją  t u  dwie zasadnicze p rz y ­
czyny 1) chodzi t u  o roczniki, u ro d z o n e  w  
o s ta tn .ch  najcięższych latach wojny, a więc 
ó d  niejmowlęctwa w ą tłe ,  2) w p ły w a  pa to  c ięż­
ki p rz e ło m  ekonomiczny, jaki p rzeżyw a dziś 
jfaństw o polskie, a k t ó r y  uniemożliwia sferom 
niezam ożnym  należyte odżywianie dz ia tw y  w 
doruui. C ałem u1 więiC pokoleniu, k tó re  p rzysz ło  
rta św iat w  p rze łom ow ych  latach dziejów na­
szych  grozi zw yrodnienie  fiżyczne, g roz i naj­
s traszn ie jszy  w r ó g  ludzkości, gruźlica. Sziika 
onia b o w iem  dla siebie ofiar p rzedew szystkiem

w ś ró d  dzieci charłaczfych. Jako ten, k tó rem u  
poi Uczono czuwanie n h ty lk o  nad um ysłow ym  
i moralnym, lecz ró w n ież  i na< fizycznym rozy 
w ojem dżia tw y i młodzieży szkolnej, zwracam  
się z go rącym  apelem d o  pp. in spek to rów  
szkolnych i dyrekcy j szkół, a żeb y  spraw ę tę  
żywo w z ię ły  do serca. Ciężkie w a runk i  b y tu  
niech jaknajmniej odbijają się na dziatwie szkol 
nej. Dziecko g łodne  uczyć się nie m oże. A 
liczba dzieci p rzychodzących  do ,szkoły bez 
śniadania, bez spożycia gorącej s t raw y ,  jest 
b ą rd z o  pokaźna.

W z y w am  p rz e to  dyrekcje szkó l ,  b y  p o ro ­
zum iały  się  z istnicjącemi p rz y  wielu m ag is t ra ­
tach  w y az ia łan "  opieki społecznej, z in s ty tu ­
cjami, mającemi na celu pomoc dzieciom, z ko­
łami rodźicielskteml, szkolnemi i jak na jp rę ­
dzej za ję ły  się zorgani zowaniem m asow ego do ­
żyw iania niezamożnej dżia tw y szkolnej, a  zw ła ­
szcza po m iastach ! miasteczkach, o raz  w ś ró d  
większych skup ień  ludności fabrycznej. Niech 
zbliżająca się zima zas tan ie  w szędzie  w  szko­
łach  taką  organizację  szkolną, k tó ra  n ie  po­
zwoli żad n em u  dziecku cierpieć g łó d  i w s k u ­
tek tego  p ad ać  o f ia rą  te j  łub innej choroby .

Wzrost drożyzny we Lwowie.
Lwów, 21. października . 

f*oza nieurodzajem  żyta, a częściowo 
pszenicy, inne ro d za je  zb ó ż  da ły  normalne 
zb ió r; , .

'.icmncrki, kapusta ,  burak i,  o raz  inne ja ­
rzyny o b rodz iły  w b  roku  wspaniale.

N a  prowincji p łacą  obecnie za 100 kg. 
ziem niaków

2.60 DO  3 Z Ł O T Y C H ,
W e Lwowie na to m ias t  kosztują  onie w 

handle" detalicznym 8 do 10 g r  za 1 kg., czyli 
sa  one

O  300 P R O C E N T  DROŻSZE, 
n i z p a  prowincji. Za 100 kg. ziem niaków  w 
buncie żądają  w mieście 6 do 7 zł.

P ask ars tw o  to  jes t  jednak bezkarne, a lbo­
w iem  u s taw a  zab ran ia  ścigać piodU centów  roi-, 
nycb  o  lichwę żyw nościow ą

W s k u te k  tej anornalji m usim y  płacić w  
,mieście ró w n ie ż  horendalne ceny za nab ia ł  i 
jiaja, które to  artykuły spożywicze stale d r o ­
że ją .

Z ipoczątkiem biez. miesiąca 1 litr mleka 
kosz tow a ł 33 gr. ,  obecnie zaś żądają  naw et 
p o n ad  40 g r .  (w ro k u  1914 płacono za litr 
mleka 24 hal.). Jaio k o sz to w a ło  1 bm. 11 g r .  
obecnie 16 (gr. (w czerwcu1 1914 r  p łaconb 
Za nie 7 hal ), 1 kg. m as ła  p łaci  się obecnie 
około 5.40 (w ir. 1914 płalcono 2.80--3 .36 k b r .)  
se r  kosztuje  obecnie 80— 1.20 zł. (przed  wojidą 
40— 60 bal.), m ąkę  pszenną  płacim y obecnie 
60 gtr (r. 1914 płacono 40—44 hal.), mąkę ż y ­
tn ią  1 bm. płaoonjn 38 g r . ,  o b e tn ie  42 (r. 1914 
płacono 28—36 hal.), 1 kg. ch icha pszennego 
(bułk i)  W ir. 1914 płacono 46 bal., obeidnie ilość 
t,a ch leba  zytnio-pszemhego (kulikowsK.ego) 
kosztu je1 50 g r .

1 kg. Chleba żytniego p łaci się obecnie 44 
44 g r .  (w: r. 1914 t a  ilość Chleba, w ypiekanego 
z oielszej mąk> Kosztowała tylko 35 hal), 1 kg,, 
cebuli kosztuje  obecnie 2 5 -  30 g r .  (w1 czerwcu 
tr. 1914 płacono 38 hal.) itd.

Z zestaw ienia  tego  wynika, że a r ty k u ły  
Spożywcze, któire najczęściej n ab y w am y  y"prost 
ód! p roducen tów , jjak nabiał,  jaja i t p ,, są naj­
h a rd z ie j  w yśrubow ane w cenie

Niemożność regulow ania  cer, ty ch  w d r o ­
dze rozporządzeń  lub  u ch w a ł  jak ta ry fy  m a ­
ksymalne1, w ysuw a konieczność wynalezienia in. 
nego sposobu ukrócenia paskarsk ich  zap ęd ó w  
w iejskich producentów .

N a d rogę  zwiększenia konkurencji w s tą ­
p i ła

M IEJSKA  A P R O W IZ A C JA .

Sklepy m iejskie sp rzeda ją  mleko w  cenie
P O  34 G R O S Z Y  Z A  1 LITR.

Codziennie sp rzedają  t u  około tysiąca l i trów  
mleka pierwszej jakości.

P o za tem  Aprowizacja miejska o tw iera  dw a 
sklepy, przeznaczony w yłącznie tylko db roz- 
s p rz ed aż y  tnleka. W  tych  dniach będz ie  po ­
dobna m lecząm ja o tw a r tą  p rz y  ul. J ab ło n o w ­
skich, tu ż  ob o k  placu św1. Zotji,  zaś d ru g a  bę- 
dżie wkrótce o tw a r tą  p rzy  ul. Łyczakowskiej, 
w pobl.żu  kościoła św. A nton iego . Planowane 
jest o tw arc ie  dalszych podobnych sklepów w  
najbliższym  czasie.

Akcja ta  prow adzona w dalszym ciągu, 
w inna zm usić  paskarzy  do obniżki cen n ab ia łu  
do godziw ego poziom u . Cena mleka 34 gr.,  
jakie p o b ie ra  aprowizacja miejska, jest jedńak 
za w ysoaa i w inna  być w przyszłości znacznie 
obniżoną

Sklepy miejskie sp rzed a ją  pozatem Chleb
0 4 grodzy  tan ie j ,  to  jest po  40 gr. za b o ­
chenek, 1 kg. ouk,ru kostkow ego po 1.30 zł.
1 t .  dl

„Jedność" ,  związek k o o pera tyw ny , w  skle­
p ach  swych sprzedaje  również chleb ± inne 
a r ty k u ły  p ierw szej p o trzeby  tanii j n.żh je 
sp rz e d a ją  paskarze. Sklepy te  cieszą się hczńą 
klijentelą.

Brak w iększej go tów k obro tow ej,  o raz  
k red y tu ,  ham uje  rozwój tych  spółdzielni i 
nie zezwala i,m stoczyć zwycięskiej waiki z 
szale ja rem  paskars+wem.

Czytajcie Dziennik budowy,

Z  W ydziału Wykonawczego Rady 
Klasowych Z w . Za w .

1. U p rasza  się Z a rząd y  wszystkich z r z e ­
szonych Związków, ażeb y  na ręce S ek re ta r ja tu  
(O rm iańska 1. 2, dla tow. T u m sa )  p o d a ły  dć 
k ładńy  ‘miehny spis, oraz adres, w szystk ich  
w ybranych  i zaprzysiężonyicti asesorów  Sądil 
P rzem ysłow ego  i O dw oław czego  ze w s z y s t ­
kich 7 grup- w yborczych  w ,celu odbycia  ważnej 
konferencji

2. W szystk ie  Zw iązki, k tó re  pod ję ły  listy; 
sk ładkow e na fundusz w yborczy  do Rad}'' Ka­
s y  chorych , up rasza  się o rych łe  obliczenie, 
o raz  zw ro t  list.

3. W y d z ia ł  W ykonawczy wzyw a w szy s tk ie  
Zwiazk do bezzwłocznego w yrów nania  zale­
g ły ch  wkładek ' w celu dania możności W y d z ia ­
łowi do p rzep row adzen ia  w ażnych  p rac  p rz y ­
go tow aw czych  w  zakresie  p ro g ra m u  zim owego.

Z a  W y d z ia ł  W ykonaw czv 
Ż E L A Ł Z K IE W IC Z  przeW. TU N IS  seKr,,

Postulaty personalu teatrów Iwowsk.
/" Z arządu  Zw. A rtystów  lw ow skich o trzym ujem y  

n as tęp u jące  p ism o
P raco w n icy  w szystkich działów  T eatrów  m iejsk ich  

a  w ięc . d ra m a tu  opery , operetk i, baletu , chórów  or- 
k ie s ln  i (personelu tecJm icznego zeb ran i w dn iu  21 
pazdz 1924 stw ierdza ją  że T e a try  m ie jsk ie  są  in s ty ­
tucją  .m iejską w obec czego p racow nicy  ci m a ją  praw o 
być  trak to w an i n a  rów n i z p raco w n ik am i innych in ­
sty tucji m iejsk ich  — żąd a ją  więc, by  ich p rzen iesiono  
n a  etat funkc jo n arju szy  m iejsk ich  jak  to  się dzieje 
w innych tea trach  m iejskich , a m ian o w ic ie  W arsza­
wie. K rakow ie, P oznan iu , Łodzi W iln ie  itd.

iiezoh ic ję  tę uchw alono  jednogłośnie i przędło* 
żono P rczydjurn  M agistratu  —i z p ro śb ą  o  jak  n a jry ch ­
lejsze je j zała tw ien ie . U chw alenie  tej rezo lucji jest w y­
n ik iem  w iecznie spóźn ionej w yp ła ty  gaży. P racow ­
n ic y  tea tra ln i, k tó rym  chodzi o dobro  insty tucji, zno­
szą  w p raw d zie  ze  sto ickim  spoko jem  to  n ie reg u la rn e  
w yp łacan ie  gaż i nie poczyn ili d o tąd  żadnych p rzy ­
sługujących im kroków" kon trak tow ych , sądząc, że tą 
d rogą u zy sk a ją  za ła tw ien ie  ich s łusznych  żądań  — 
jednak  ludzie są  tvIko lu d źm i i c ierp liw ość  ich je s t na  
w yczerpan iu  —- m oże więc m iasto  s tan ąć  wobec faktu 
dokonanego, gdyby żądan ia  te do  pew nego w k aż­
dym  yazie niedługiego czasu  niezostały załatw amfa,

Napad rab- i poranienie przechodnia-
Lwów, 21. październ ika .

52-letni S tefan Kołodziej, k o n tro lo r  oddzia- 
iu  ru ch u  M. K. E. w raca ł  wczoraj po  god!zi 
nie 9 wieczór ze s łużby do  dom u w  to w arzy  
s tw ie  s io s try  swej; Tekli i jej znaj o mej p, Li- 
stowsKiej.

Gd> wym ieniem  przechodzili przez stary, 
cm en ta rz  p rz y  Ul Kętrzyńskiego, napad ło  na 
nich dw óch  d;rabów.

Jed'en z pieli 'uderzył w tw a r z  K. i ró w n o ­
cześnie w y rw a ł  m ii z kieszeni z e g a re k  niklowy 
w ra z  z łańcuszkiem  metalowym „double" . Ko* 
leg a  ra b u s ia  p ch n ą ł  nppadh ię tego  t r z y  razy  
nożem w plecy, o raz  u g o d z ił  k ilkakrotnie  tę -  
peim narzędZiem w  g łow ę.

W ołan ia  o  p o m o c  m asakrow anego  p o z o ­
s ta ły  bez rezu lta tu . O ba j  opryszki zbiegli w  
ciemnościach pocy nie ścigani.

O fia rę  n ap ad u  rabunkow ego  za o p a trzy ło  
Pogotow ie  ra tunkow e.

* 0
M nożące się njapady,- rabunk i,  o raz  p o ra ­

nienia przachodń iów  przez apaszów , św .ad- 
czą o g roźnym  s tan ie  oezpieczeństwa w e  Lwu 
wie. W  ty ch  razach , gd'y policja a resztu je  
sp ra w có w  napadu, sędz ia  śledczy zwalnia zb io -  
dniarza z  a re s z tu  śledczego.

P o ao b n y  w ypadek  z d a rzy ł  sie podczas a- 
re sz to w am a sp raw có w  cieżkiegc poranienia i 
usiłowlanego rabunku  na osob ie  to w . Sion,

W ięz ien ia  natom iast  s ą  przepełnione ^poli­
tycznym i" .

Dzięki pobłażliwości, ju k ą  sję c ieszą no­
żow cy i r a b u s ie  lwowscy, bezpieczeństwo w  
m ieście  przypomina stosuMó na „dzik ich  po­
lach "  lub wi kraju, g d z ie1 g ra s u ją  b a łk ań scy  
kom itadżi.
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Polska najdroższym kiajem.
K ilka porównań.

Z referatu p. Widomskieyo, sekretarza komi­
tetu ekonomicznego Rady ministrów, podajemy kilka 
porównań między cenami za granicą a u nas:

1. Wskaźnik kosztów utrzymania u nas w po­
równaniu ze stanem przedwojennym wynosi 164%, 
w Niemczech 120%.

2. Cena biletu tramwajowego (w Warszawie) 
w porównaniu z ceną ptzedwojeniią wykazuje wska­
źnik 113%.

3. Cena podzelowania bucików w porównaniu 
z ceną przedwojenną wykazuje wskaźnik 247%.

4. Cena lekarstw w porównaniu z cenami przed- 
wojennemi wykazuje wskaźnik 370%.

f>. Pranie koszuli kosztuje u nas 150 złotego, 
w Niemczech 80 gr, w Czechach 30 gr.

<). Wizyta lekarska u nas kosztuje przeciętnie 
20 zł, w Niemczech 6 zł.

7, Stopa, procentowa w bankach wynosi u nas 
24%, w Wied ,ni 15%.

A  co się wobec tych cyfr dzieje? W  Zagłę­
biu dąbrów7skiem przemysłów7cy wypłacili zarobki 
znowu o 5 procent niższe. Roboinicy pieniędzy nie 
przyjęli i występują do sądu o złamanie umowy. 
W  Łodzi żądanie robotników- włókienniczych o 15 
proc. podwyżkę płac stosownie do wskaźnika dro- 
żyźnianego zostało odrzucone. Związki zawodowe 
zostały wezwane do wspólnego wystąp enia celem 
przeparma żądań robotniczych nawet w drodze 
strejku. W  Bielska-Białej sytuacja jest taka sama 
jak  w ?jodzi.

Jeżeli porównamy wykazany powyżej wzrost 
drożyzny z postępow aniem pracodawców wobec ro­
botników, zrozumiemy całą grozę położenia. Dro 
żenie wszystkiego a obcinanie zarobków absolutnie 
pogodzić się me dadzą.

Socjaliści w ŁhHrwegji.
Przed wyborami do s ic  ihinou.

Obecnie odbywają się w Norwegji wy­
bory do parlamentu, w których wzięły udział oso­
by obu pici, liczące ponad 23 lat wieku. Bonie­
wa ż norweski parlament nie uioże być w ciągu 
swego trzech letniego trwania rozwiązany, wybory 
20. bm. ustalą lir.ję wytyczną jego polityki na 
okres trzech lat.

Socjalistyczny ruch w Norwegji spoczywał &ż 
do czasu wojny światowej w ręku wyszkolonej 
klasy robotniczej, radykalno jego skrzydło tworzyli 
maiynarze. Nie wyszkolony proletarjat, robotnicy, 
zajęci w przedsiębiorstwacn rybnych i parobcy 
wiejscy stali przeważnie z dala od wszelkiej poli­
tycznej działalności. Ci robotnicy łącznie z rady­
kalnie usposobionymi marynarzami,- dla których 
kryzys w żegludze okrętowej, powstały po wojnie, 
sprowadził klęskę bezrobocia, bardzo prędko dali 
się podbić: bolszewizmowi. W r. 1921 przyszło 
tedy do pierwszego rozłamu w szeregach norwe 
skich socjal stów, prawe skrzydło uformowało się 
jako nor w eska socjalna demokracja, większość: jako 
norw7eska partja robotnicza przeszła do obozu 
Moskwy. Na skutek znanych warunków Moskwy 
dokonał się w roku 1922 dalszy rozłam w partji 
robotniczej, nie chcącej ślopo słuchać dyktatów z 
Moskwy, wydziel di się komuniści. Przy wyborach 
w7 r. 1921 socjalna demokracja pozostała w tyle za 
t. zw. partją robotniczą. Mogła ona tylko w niewielu

okręgach postawić swych kandydatów i zdobyła
83.000 głosów7 tylko 8 mandatów wobec .4  man­
datów t. zw. partji robotniczej, na którą padło około
200.000 głosów.

Wśród zupełnie odmiennych stosunków przy­
stąpili obecnie norwescy socjaliści do walki wy­
borczej. Posiadają znowu swoją prasę i znaczną 
ilość członków, stale opłacających wkładki.

Partja  postawiła we wszystkich okręgach kan­
dydatów, choć roziam klasy robotniczej na trzy 
partje nie daje najmniejszych widoków na zwy­
cięstwo' norweskiej klasy robotniczej. Nieustające 
tarcia w jej szeregach w ostatnich latach zniechę­
ciły bardzo wielu, kiórzy odnoszą się do niej z 
obojętnością. Należy się spodziewać, że wśród tych 
okoliczności partja chłopska zdoła pozyskać dla 
siebie wiełu robotników rolnych.

Wśród partji burżuazyjnych toczyła się za­
cięta walka wyborcza głównie około ustawy anty­
alkoholowej, obowiązującej dotychczas w Nor­
wegji. Konserwatyści i hberali lewicowi i Związek 
chłopski pragną ją  utrzymać. Natomiast socjalną 
demokracja w swym programie wyborczym wysu­
nęła hasła socjalistyczne : Precz z cłem, podraża- 
jącem konsomcję, przenrowadzenie i rozbudowa 
ubezpieczenia robotniczego, reforma podatkowa i 
demokratyzacja kierownictwa przedsiębiorstw!

Wielka Brytanja i istam.
Z a ję c ie  M e k k i  p r z e z  W a h a b it ó w .  —  S p ó r  o  M o s s u l .

Z rozstrzygająiCćm zwycięstwem W a h a b i ­
tó w  nad Kalifem, k tó ry  panow ał z łask i A 11- 
glji, r u n ą ł  jeden1 s łu p  brytyjskiej polityki po ­
wojennej na Bliskim Wschodnie, Zdobycie M e k ­
ki przez pow stańców  m a dla imperium b ry ­
ty jskiego dlatego tak  wielkie znaczenie, że 
przeWazna -część mahometarfów żyje w im 
pd rjun r  i potiieWaż u socjalnie nierozwiniętych 
ludów relig ijny moment m a  decydujące zna­
czenie także dla polityki.

Po w ypędzen iu  przez Keynalistów Kalifa 
z Konstantynopola, Anglja s t a r a ła  się swą si­
łę i swój p,nestiz u mahometan powiększyć 
przez  to, że w zię ła  w  sw ą  opiekę k ró la  Huś- 
scjna, k tó ry  prok lam ow ał się „ob rońcą  w ia ­
r y "  i kalifem. Jak  atoli wypadki okaza ły ,  
k rok  ten w śró d  mahometan w yw oła ł  w p ro s t  
przeciwny sku tek : zna jdujący  się w „niewoli 
n iew iernych"  kalif nie m iał  poważania u lu­
d ó w  Islamu i ostatecznie zos ta ł  wypędzorfy

p rz y  moralnem ich poparciu
W szędzie  z re sz tą  n a tra f ia  w ładza angiel­

ska na icoraz silniejszy o p ó r  mahometan. Za- 
giiul- pasza, egipski p rezyden t  m in is trów , o- 
ipluśicP n iedaw no Londyn, po bezowocnych ro­
kowaniach z  rz ą d e m  angielskim Rozbiły  się 
one, g d v ż  E gipt dom agał  się, aby1 brytyjskie  
w ojska zostaby wycofańe z kanśału suezkiego 
z  E g ip tu  i Suidjanu, k tó ry  to  postu la t  o d rz u ­
cił M ac Donald1, jako nie. naaa jący  się do dys­
kusji. T a k ż e  stosunek dfa T urc ji  staje się co­
ra z  bardzie i  naprężony, choć n iepraw dziw a jest 
w iadom ość, że Anglja w y s ła ła  do rz ą d u  a'nl- 
g o rsk 'eg o  u lt im atum  w sprawie granic  wileja- 
tu  rnossulskiego. F ak tyczn ie  rzecz się ma tak, 
że rząd1 angielski zgodził się na to, ab y  •Ure­
gulowanie odnośnych g ran ic  (jest to  ró w n o ­
cześnie kwestja rozporządzenia ź ród łam i na- 
ftow em i Mossulu) oddane byk) komisji z łona 
Ligi N arodów , ale militarni kacykowie angiel­

scy na grani-cy T u rd ji  i Iraku nie zw aża ją  na 
decyzję rz ą d u  i na g ran jcy  toczą się ciągłe 
u tarczki m iędzy  oddziałami angielskimi 1 t u ­
reckimi

Z wszystkich  wiadomości, nadchodzących 
z Indji, wynika, iż te  w ypadki w yw ołują , wiel­
kie w rzenie w śró d  stuimiljoinbwej ludności ma- 
homętańsKiej w Indjach. i że te  olbrzymie m asy 
nie stoją po strony? A.nglji.

Podczas g d y  rząd  Atac Donalda przez sw ą  
zręczną politykę eu ropejską  odn ió s ł  meźa - 
przeczone sukcesy, w polityce kolo-ąjalmij nie 
m iał tak szczęśliwej ręki (tłumaczyć to  nale 
ży jego mniejszościowem stanowiskiem w  p a r ­
lamencie), co z pewnością o d g ry w a  pewną r o ­
lę przy  kampanji wyiborczej. Uwidacznia się 
coraz  w yraźniej,  ze T urc ja  angorska zjedno­
czenie i .rozbudzenie Islamu opiera nie tyle ne 
religijnej, jak raczej ną nacjonalistycznej p od­
staw ie ,  i ze ten po tężny  ru ch  narodowy, o g a r ­
niający Azję i Afrykę, poważnie zag raża  św ia­
to w em u  stanowisku b ry t  ęjjskiego 1 m per ium.

K o m w j i i  na temat wyborów w Anglji.
W  ub ieg łą  niedzielę zos ta ła  podana do p u ­

blicznej! w iadom ości lista kandyda tów , p o s ta ­
wionych p rz ez  p a r t je  do parlam entu  angjei 
skiego. Ogólna ich liczba wynpsi 1406. z tych 
32 ogłoszono ju ż  za  w ybranyph, punie wąż nie 
p rzeciw staw iono im konitrkaridlydatów, a mia­
nowicie 10 konserw atys tów , 6 liberałów, 9 
członków P ar t j i  P racy  i seh jo ra  Izby gęm.u, 
82 letniego nacjonalistę irlandzkiego O C onora ,  
Z a te m  dt> w y b o -ó w  29. hm. s tan ie  1371  kandy­
d a tów  w 583 okręgach w yborczych . W e d łu g  
p a r tj i  p rzy p ad a  na k o n se rw a ty s tó w  522 k a n ­
dyda tów , na l ibera łów  327, na  członków P a r t j i  
P rac y  515. Kandydaci g ru p u ją  się w  ten  spo­
sób, że  w 57 okręgaqh konserwatyści w y s tę ­
p u ją  przeciw  libera łom , w  247 konserwatyści 
p,rze,ciw członkom P a r t j i  P racy, a w 74 libe 
pali przeciw  członkom Partji  p taey .

Konserwatyści zrezygnowali z postawienia 
k o n trk an d y d a ta  M ac Donaldowi, podczas  k ie ­
dy  l ibe ta li  przeciwstawili mu młodego kapi­
tan a  gw ard ji,  k tó ry  m a za  zadan ie  mo Jłizowae 
przeicjw M ac Donaldowi b y ły ch  żołnierzy f ro n ­
tow ych pod: has łem  zwalczania filoiiiemiackicb 
tendencji M,ac Donalda

U derza jąca  jest rezygnacja, pa r tj i  liberalne, 
z zamia.rU za jęcia  znowu stanow iska p ar t; !  r z ą ­
dowej. P a r t ja  rządow a musi mieć w  Izbie gm in 
320 m an d a tó w 1, a b y  posiadać bezw zględną 
większość. Podltzas g d y  liberali p rz y  p o p rze ­
dnich w yborach  Wystawili 459 kandyda tów , 0 - 
b,cenie łącząie  z już w ybranym i mają tylno 
330. W  kołach konserw atyw nych  liczą na zdo­
bycie 300, a w najpomyślniejszym wypadki: na 
360 m andatów . Pisma oUrżuazyjjnle tw ierdzą ,  
że  Fairtja p racy  może uzyskać najwyżej o k o ło  
200 m m  dato  w.

W obec  przypuszczeń , że z w y b o ró w  w yjdą  
zjwyejęscąmi konserwatyści, obecnie juz om a­
wia się skład p rzysz łego  rząd u  k o n serw aty w ­
nego. W  kommnbciach tych  f ig u ru je  Baldwin 
jako p rezy d en t  m in js trów , Chamberlain jako 
m in is te r  sp ra w  zagr.,  pozatem wymienia się 
jako członków* p rzy sz łeg o  rz ą d u  R o b er ta  H o r -  
ne '?  (skarb), Curzońa (sp raw y  w ew nętrzne),  
lo.cia R o b erta  Cecila jdeiegat do L igi N ar.) ,  
Dc s by 'ego  (wojna) i A m ery 'ego  (m arynarka 
lub kolonje).

3 < o t t iu m k a is .
X -DWUMIESIĘCZNY MJHS JĘZYKA „ESPKRAN 

T O ” ro zp o czn ie  się dn ia  1 lis topada 1921. N .m te  od ­
byw ać się będzie dw a ffazy tygodniow o w e wiórki 
i jczwarlki' od"'godz 7 w ieezo ran  — O p ła t*  za cały 
k u rs  w ynosi dla dorosłych  b zł., dla nezącij się 
m łodzieży  .szkolnej i  (rz>ejnie.śb)iczcj , zł. W pisy  o raz  
b liższo infoinnacje w ..Robufie Zw iązku F.sperani^EAwO 
przy  ul. .O rm iańskiej 2, H P- w e w ió rk i i ęzwiwtki od 
7:—9 wiecz.

X Ł A B O M S ' A ESPKRA NTO  SOCIKTA en Uwów. 
Pro,szę. w szystk ich  S jfcn k ó w  Z arządu  Tow . na  jiosie- 
dżen ic  we. sćewariek dn ia  23 paźdz. 1921 o godz. 
7-mej w ieczór. P roszę o bezwzględni jn-zybyrafc-

Pr
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stosunek państwowych zakładów naftowych no swoich
urzędników

P ańs tw ow e Zakłady Naftowe we Lwowie 
jako agencja Dyrekcji Handlowej Państw'. Z a­
k ład ó w  Naftowych w W arszaw łc , • podległej 
G łó w n e j  Dyrekcji P. Z ak ła d ó w  Gó-mczycłt i 
H utn iczych  przy M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  i 
r iamłłu, k tóre j  naczelnym dyrektorem  jest p. 
Pep-łowski, w ypow iedziały  s tosunek służbowy, 
w szystkim  pracownikom w dmu 12. sie-pnia 
b. r. na dzień 30. w rześn ia  b. r. bez żadnej o d ­
p raw y ,  czy też jakiegokolwiek w ynagrodzę  - 
nm.a, rzekomo w celu uregulow ania s tosunku  
s łużbow ego . Wreszcie dodatkow o zaznaczSoWa; 
że ten, na k tórego  u erekcja będzie  liczyła,, 
moz-e być p rz y ję ty  napow ró t  o d  1. paździer­
nika: b. r. ale w ar  link i w ,  na jaki eh przyjęcie 
m ia ło b y  nas tąp ić  nie podano.

Urzędnięy, mający za sobą kilkuletnią pra- 
pę w  te jże  instytucji,  me wiedząc, co ich cze­
ka, zwrócili się do dyrekcji w  W arszaw je  o po 
dan ie  w arunków  nowego kon trak tu . Dyrekcja 
nie raczyła  odpowiedzieć t. z. że nie reflek­
to w a ła  na pjracę dotychczasow ych urzędników

Zrozpaczeni urzędnicy, w idząc w tern p o d ­
stęp: ayrekcji m ianowicie ten, źe dyrekcja  w 
ten  sposób  chce się pozbyć pracow ników , aby  
przenieść Ygencfę, jako cząstkę  pozostałą lesz­
cze  w e Lwowie, do centrali w W arszawie, (dla 
w yjaśn ien ia  dodajemy, że poprzednio, t. j, do 
s tvczm a b. , r . cała dyrekcja P Z N. by ła  we 
LwOwie) wnieśli solidarnie skargę  do Sądu 
p rzem ysłów  ego przeciw' P Z. N. :ako insty-j 
tplcji ściśle1 handlowej, zarejestrowanej.

Sąd: przemysłów ') p rzyzna ł  pretemjsje p ra ­
cownikom wr świetnie um otyw ow anym  w y ro k u

z dnia 2. października b. r,, lecz dyrekcja 
chcąc gnębić urzędników, k tó rz y  znaleźli się 
na bruku, wniosła apelację.

U rzędnicy, k tó rzy  przecież nie chcieli się 
procesować, lecz tylko zabezpieczyć się p rzed  
zlą wolą dyrekcji, dążyli do zgody. Zrzekali 
się swych pretensji ,  byle tylko D yrekcja  za ­
g w aran to w a ła  im czas 6 miesięczny, t. j. okres 
zimowy, że ich z posad  nie wyrzuci. I na to 
jeanak  p. Hoffmann d y rek to r  P. Z. N. w W a r ­
szaw ie  nie zgodził się,, zasłaniając się tem, 
że nie ma upoważnienia p. Peplowskiego.

D aw ał natom iast  do podpisania k o n trak ty ,  
w k tó ry ch  urzędnik  m ia ł  się z rzec  wszelkich 
p re tensji  jaktCDy rmał do dyrekcji i podlegał 
wypowiedzeniu bez żadnego odszkodowania.

Podnosim y fakt, że doradca prawicy P. 
Z. N. we Lwowne, zas tępca  prokttratorji  g e ­
neralnej Rzplitei Polskiej, o raz sęazia  parli do 
ugody, przeds taw ia jąc ,  że sp raw a  jest s łuszna 
po s tron ie  pracow ńików , że pracownicy chcą 
pracow ać, żądają  tylko zabezpieczenia p racy1, 
p. Hoffirrann jednak na zgodę się nie zgodził, 
La, naw et nie raczył m ów ić z delegatami u rzę ­
dników, zasłan ia jąc  się złam aniem  przez u rz ę ­
dników rzekom o subordynacji i żądał w y­
roku. 1 : t

I wyrok zap ad ł  przvznaiacy pre tensje z a ­
skarżone pracownikom , Skarb p ań s tw a  ma za ­
płacić  prócz teg o  koszta sporu . G d y  państw o  
tak  postępuje  ze sw ym i prąpowilikami, cze­
góż  lepszego możemy się spodziew ać od1 kapi­
ta łu 1 pryw atnego .

Jftfm oehodem. 1
„U ra b ia n ie  o pin ji“ .

W Warszawie wychodzi tygodnik „Jutro“, 
którego redaktorem jest p. Tadeusz Wieniawa Dłu­
goszowski. P. Tadeusz Długoszowski nie ma nic 
wspólnego z n. Długoszowskim Bolesławem, byłym 
adjutantem Piłsudskiego, który nawet dla uniknię­
cia politycznych aluzji iub pomytek złożył w pi­
smach warszawskich oświadczenie, że on, były ad- 
jolani Piłsudskiego, nie jest Tadeuszem, lecz Bole­
sławem, i że Tadeusz nawet bratem jego nie jest

Niepodobieństwem jest, by redaktorowie .Sło­
wa Polskiego11 me czytywali pism warszawskich 
i nie zauważyli togo oświadczenia p. Bolesława 
Długoszowskiego. Ale „Słowo Polskie44 jest złośli­
we: Oto pragnąc dokuczyć nie tyle p. Długoszow­
skiemu ile Piłsudskiemu, zaczyna artykuł, krytyku­
jący stanowisko p. Baudoiu de Courtenay w spra 
wie uniwersytetu ukraińskiego, od słów następują­
cy h :

„Były adjuiani marszałKa Piłsudskiego p. Ta­
deusz Wieniawa-Dlugoszowski wydaje w W ar­
szawie tygodnik pt. „Jutro-4 (ściśle mówiąc — 
wydawał, gdyz właśnie ustąpił miejsca niejakie­
mu p. Brunonowi Grosickiemuj W ostatnim re­
dagowanym przez p. Długoszowskiego numerze 
„Ju tra44 rozpisał się niedoszły kandydat mniej­
szości narodowych na Prezydenta Rzeczypospo­
litej, p. Baudom de Oourtenay o uniwersytecie 
ruskim.0

Z p. Oonrtenay można się naogół godzić chociaż 
szowiniści ze „Słowa mogą czuć się urażeni z po­
wodu takiego np. określenia, że na uniwersytet 
ukraiński przeznaczono Kraków, „gdzie większość 
zarówno profesorów i studentów' jako też innych 
obywateli nie jest tak bezdennie umysłowo ograni­
czona jak  wre Lwowie41 — ale co z tem ma wspól­
nego adjutant Piłsudskiego lub sam Piłsudski?

Perfidja „Słowa" polega na tem, że chciałoby 
u sw'ych czytelników wyrobić przekonanie, iż sta­
nowisko p. Courtenay pokrywa się ze stanowiskiem 
Piłsudskiego.

Bo zawsze coś, pauie tego, adjutant Piłsud­
skiego, zapewne otrzymuje od swego wodza dyrek­
tywy. co można, ozego nie można pomieszczać... 
..Słowo Polskie44 rozumie swój interes.

Uto próbka, jak  się w pewnych reaakcjach 
urabia „opinję publiczną44.

— BTi—

j^Cotatki arttjstjiezne.
PR ZY G O TO W A N IA  PO LSK I 0 0  WYSTAWO 

WT PARYŻU.
P zygotow auia P o lsk i do udziału  w m iędzynaro  

do w ej w ystaw ie now oczesnej sz tuk i dekoracy jnej w 
P a ry żu  1925 r. po su w ają  się naprzód . W edle infor­
m acji kom itetu  w ykonaw czego jiolskiego stan  robót 
w m iesiącu  w rześn iu  byt n a s tę p u ją c y : Po zaw arciu  
odpow iednich  um ów  z p rzedsięb io rcam i rozpoczęto  
n a  te ren ie  o fic jaln ie  oddanym  Polsce n a  G ours la Heine 
roboty  terenow e przy  budow ie paw ilonu. P rzy p u sz ­
czalnie ko lis li akcja  całego paw ilonu  ukończona bę­
dzie t styczniu It o ł  W k ra ju  tym czasem  toczą się 
p e rtrak tac je  z firm am i o w ykonan ie  loból deko racy j­
ny  cii i w ew nętrznych  tak posadzki, b ram a, ozdoby 
zew nętrzne  w ieży  itd. Po usta len iu  rozp lanow ania  w 
lia le r ji n a  E.splanacLie Inw alidów  kom ite t czuw a nad 
rozpoczętym  w ykonaniem  u rządzeń  m eblow ych, i v nę- 
Irza kapliczki. R obole na  m ie jscu  rozpoczną się w 
listopadzie. W  G rand  P a la is  saje będą  od d an e  do 
dyspozycji w styczniu  1921 r.

Celem  w yboru  m a te rja łu  do w ystaw y paryskiej, 
odbyło .się ju ż  w  k ra ju  Kitka specjalnych w ystaw  
orjentaeyjjnych. \ y  najbliższej) p rzyszłości są zam ie­
rzone dalsze, w ystaw y  przygotow aw cze a  m ianow icie- 
Vi g rudn iu  b i. będzie  u rządzona w W arszaw ie- Prze­
glądow a W ystawa M rchitektonieziia; w styczniu 1925 
r. urządza T ow arzystw o  ..Zdobnictw o" w ystaw ę prze­
g lądow ą ze w szystk ich  dziedzin p rzem y słu  wr.tysty 
eznetgo i d e k o ra c ji; w styczn iu  1925 r. rów n ież  m in i­
sterstw o znań  religijnych,' i ośw iecen ia  publiczne­
go, amządza v W arszaw ie  w ystaw ę szkół p rzem ysłu  a r ­
tystycznego, dekoracji i arch itek tu ry , celem  ułaiwitc-. 
n ia  k o m ite tow i zrea lizow an ia  działu n au czan ia  na wy­
staw ie pary sk ie j.

Dezyderaty żydiw skiej mniejszości
W ARSZAW A 21. 10. (AW.) P rezes k lubu  żydow ­

skiego p. R eich  p rzedstaw ić m a 21 hm . p rem ierow i 
G rabsk iem u dezyderaty  m niejszości żydow skiej.

Pożyczka dla Europy.
W ARSZAW A, 21 10.. (A W.) A m erykańsk ie  kola 

przem ysłow e, ro zw aża ją  obecn ie  szereg pożyczek  dla 
państw  fu ro p e jsk ich . R okow an ia  o pożyczkę d la  Bel- 
g ji iw kw ocie  10 iljm . lir. .są już p raw ie n a  ukoficze- 
czeniu . O becnie om aw ia  się sp raw ę udzielenia poży­
czek P o lsce  i Yustrji.

Ceny u \m  a zagranicą.
W ARSZAW A, 20. X. (A W). W uzupełnie­

niu informacji o ostatniej naradzie w sprawie re­
gulowania cen przytaczamy zestawienie danych, 
dotyczących wysokości opiat za różne świadczenia 
u nas i zagranicą w przeliczeniu na złote:

w Niemczech w Czechosłowacji w Polsce 
porada lekarska 3— Q 3—6 20—30
wyrwanie zęba 2,5—5 — 10
pełnomocnictwo 8 — 15
pranie koszuli 0,80 0,30 1,50
naorawa obuwia 6 4,50 8
łaźnia 0,50 0,90— 1,0 2,50

Zaznaczyć należy, iż zarówno w Niemczech 
jak w Czechosłowacji cena zboża jest wyższa niż 
w Polsce.

ftóżne.
CO /.IL O Z O N O  I CO STŁUCZONO NA W YSTA­

W IE  W W E M B L E Y ? Jak  donoszą, podczas wy spa­
wy w W em bley zjedzono 1,580.000 ciastek, 125 to n n  
m asła, 730.000 dw ukilow ycli bochenków  ęhlebp, wy­
p ito  200 ty.s. litrów  herbaty  N ie obeszło  s ię  i bez po ­
tłuczenia naczyń kuchennych . F iliżanek  stłuczono 370 
tys. spodków  200 tys., cza jn ików  150 tys.. szk lanek  
i k ie liszków  t70 tys.

ARTYŚCI. SA KTÓRYCH N IP  MOZN \ P O L E ­
GAĆ. .k-dńo: z ang ie lsk ich  tow arzystw  film ow ych chciało 
p rzero b ić  n a  d ram at k inem atograficzny  now eię Alt-' 
freda O lliran la , o sn u tą  n a  l[P życia psów .

W szystk ie  w ięc ro le  w darm ae ie  m ia ły  h f ć  pow ie­
rzo n e  jn-zedstaw icielom  ro d u  psiego. W szelk ie  jednak  
usiłow an ia  spełzły n a  niczeni, gdyż główny bo h a te r 
sztuki, dzielny, w ierny  pies, k tó ry  w sku tek  intrygi 
swego ryw ala , zgryźliw ego doga po p ad a  w  rożne, k ło ­
poty, n ie  m ógł żadnym  sposobt-m o deg rać  sw ej roli. 
W rodzy  sobie głów ni p rzedstaw icie le  ról psich  tak  
zap rzy jaźn ili się  podczasr p rzedstaw ien ia , że zepsuli je  
zupełnie.

W  Końcu w ięc trzeba byio wprowadzić, d o .jlram a tu  
szereg  postac i ludzkich, aby p raca  n ad  film em  n ie  
była bezow ocna.

P R Z E C IĘ D  W IELO R Y B. Podczas osta tn ie j po­
d ró ży  sw ej z An.gl.ji do  Nowego Jo rku , o lb rzym i p a ro ­
w iec osobow y .B erengaria n a tk n ą ł się na  oceanie 
n a  s tado  wielorybów'.

Jedno  z tych  ogrom nych  zw ierząt, m ierzące do 
30 stóp długości, n ie  zdążyło  w ym inąć parow ca  i było  
przez ostry  jego dziób p rzecię te  na  połow ę. U derzenie 
p rzy lem  jparowiea o tułów  w ielo ryba by ł jo tak gw ałtow ­
ne, ze, odczu to  je  na całymi parow cu.

Z M N IE JS Z E N IE  SIL  UBÓSTW A W AMERYCE.
B iuro  s ta ty s ty k i ludności S tanów  Z jednoczonych 

donosi że  d n ia  1 styczn ia  1921 r., n a  ogólną liczbę 
110 m iljonów  m ieszkańców  S tanów  Z jednoczonych 
p rzyp ada ło  78.000 o só b  żyjących kosztem  zakładów , 
dobroczynnych.

Liczba osób takich zm nie jszy ła  się o C tys. od 
1910 E . a trzeba p rzy lem  w ziąć n a  uwagę, że wówczas 
liczba m ieszkańców  Stanów Zjednoczonych w ynosikf 
92 m ilj.

ŚwiaiłczN to w ym ow nie, jak  bard so  zm niejsza się  
ubóstw o w ..kap ita listycznej'1 Ameryce.

JA K  S IĘ  ŻEN IĄ  1 R O Z W O D Z Ą  W R O S JI? Ce- 
rem onje, tow arzyszące zaw ieran iu  . związków m a łżeń ­
skich  yv k ra jach  z zachodu europejskiego są  w R o­
sji izupelnio Zbyteczne. — W ystarczy  zgłosić się do 
p ierw szego lepszego b iu ra  stanu  cyw ilnego. złóżyć 
przed u rzędn ik iem  zw ykłe dek laracje , podać unię, na- 
zw-isko, zaw ód i w yraz ić  życzenie ożen ien ia  się. T e  
fo rm alności, dokonane w  obecności dw óch św iadków , 
w ystarczą, ś lu b  ju ż  jest w ów czas zaw arty. W szystko, 
to k o sz tu je  ty lko  1 |rjb. w  zlocie. Po  się tyczy rozw odu 
to jest o n  udzielony lego sam ego dnia, k ied y  w nie­
siono takie  żądanie,

T A N U ' SAMOLOTY. F ab ry k a  sam oiotów  „Leeds ‘ 
w Ynglji rozpoczęta  Inulow ę sam olo tów  m ający ch ’ 
m nożliw ić szerokim  kołom  przejażdżki po w ie i r z m ; 
Sam olot lego typu, k tó rem u  n ad an o  n azw ę „N iebie 
skiego P ta k a "  (BUie b ird “) zaopatrzony  jest w siln ik  
20 lub 25 kom y j i m oże  rozw inąć, szybkość  no 130 
km  na  godzinę p rzy  Koszcie 15 szylingów' na  godzinę 
lotu P ła ty  jego są  sk ładane lak, że  m oże pom ieścić  
się w k ażd y m  garażu  sam ochodow ym . D ługość jego 
n ie  p rzew yższa  w ielkiego sam ochodu, szerokość, zaś, 
p rzy  rozp iętych  sk rzydłach , rówlua się długości zw y­
kłego b ilardu .

—  * t * * ---• i • • “ *
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5iu wiersz iŁilm. 1 szpsltowy swykle u  iekaten. 
41. ~ -J0 . ^auesłsne Zł, —-30, w tekście Zł. — '60, S j  O G L O S Z l  ^ N I A

ja W lj Na 1-ej str. Zł.— 60. Drobne ogł. i« alowo Zł. — '08 
B B  Komunikaly Zł. —'40, zamiejscowe o 26 '/, drożej, 1

C Z A P K Ifilnynfii na ™yżs?-Ych poboczach poszu-
W 1 U U G III  I I I U Ł w I J I  j5Uj e pom ieszkano ew entualnie 
za lekcje. — Zgłoszenia nadsyłać można do Administracji 
»Dziennika Ludowego* dla Historyka. -3

R d 7  S r n f o n n f u f A P S  nauka: matematyki, fizyki s h ó r z a n e ,  d z i e c i n n e ,
D C (  f t U I C J J  J l U I n  (rozwiązanie zadań, dyskusje) . « .  .  .
Literatury polskiej 'krytyka, ćwiczenia, sireszczenia) Łasiny s t u d e n c k i e ,  m m -  
(tłumaczema, preparacje). Hisiorji, geografji, praw a (skróty, i
repetytorium). Języki obce samouczki, słowniki). Wydawni- q  l  | p  |  m p  a b i p  
ctw a księgarni W ajnera, Warszawa, Bielańska 5/7Ś (I-sze • l i i  *ł R  I G
piętro front). Zadać wszędzie: Szczegółowy katalog wysyła . ,
wydawnictwo po otrzyman u 15 groszy. 935—^ i we w82e!kich gatu...,ach w naj-
   ̂ _ ______L _    i__________ . _  większym wyborze poleca
Z DOLNE introligatoiki i kop rciarki przyjmie d ru k a rn ia ’ f n u R Y I / n  Ir n DCI liC7V 

1. Jaegera, Lwów Sykstuska 33. ,| K « rtL U 6 4 T

Rudolfa Npuweita
pl. M arjacki 8. 
ul. K a z im itrzc w s k a  2 5.

 -----------------------------   1 ul. K rakow ska 25.
J ul. Gródecka 72,

J - 1 ul. S a lo n o w a  3.

O  i_ l /" ł  p  A  L )  V  weneryczne, skórns, zastarzałe — i 
U f l U n U D  I  leczy sp ecjiu 's t a  28 i
D r .  F R I S C H  u l i c a  W a ł o w a  U .j

1 P o t  i n i e m i ł ą  w o ń
z  nóg, rąti i pach usuw a b e zp o w ro tn ie  i zapobiega 
znakom icie  pow szechnie  z n a n y  i w y p ;ó b o w a r.y

„ S U O O F t Y N ”
w  p ude lku  z  s i t k ie m  w yro o u  483

Lab o ra fo rjum  Fa rm a c . „ A P  K O W A L S K I"  w  W a rsza w ie , M iodow a 5.

ZIEMNIAKI
S T O Z .O W E

w a g o n o w a  I d ś ia . i l ic z n i e
sprzedaje z transoortow nade- 
sztych de swoich magazynów 
na Dworcu Czernsowieckim 932-2

ROLNICZY S. i
we Lwowie, ul. Kopernika JsO.

M S E k U J C iE
w

D ZIEN NIKU
LU D O W Y M

O
K U K I  i S T A M  P I  L I  E

K S I Ą Ż K A  N A  C Z A S I E

B  W 7  V * > X 91
NA PISAŁ

SZ Y M O N  A S K E N A Z Y
D O  Z A R Y C I A :

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW. SZAJNOCHY 2.

Cena 16 zł.

DRUKARNIA

I .

wykonuj0

I Y  H I E S  I  >  > 1

WYRÓB PIECZĘCI

A  A l
l w ó w ,  ul. Sykstuska 4.

O & zczę d za c e d u ż o
pieniędzy

\ Y  w f

jeśli r?o%icie 
olcosy i zekYóki grimowe

mm mm
i S i

< R U K A R M S A
L u d o w e g o  S p ółdzie lczego T o w . W ydaw niczego 

W E  L W O W I E  

u l .  L e o n a  S a p i e h y  7 7  —  T e l e f o n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dl? Kas Chorych. 

Księgi kontowe. Listy płatnicze.

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w ,  u l .  S z a j n o c h y  I .

m i m  m  K B i o w i i o  K u h r o k m u

PO C l . -4CH ZNIŻONYCH:

KAUTSKY: Socjalizacja i rady robotnicze ___ zł 15 gr.
,, Od demokracji do niewolnictwa

'  państwowego . . 1 n 1 0  ,,
NIEDZIAŁKOWSKI: U źródeł bolszewizmu -- j) 50 „
DASZYŃSKI: Precz z reakcją! --- }y 15 „„ Z burzliwej doby --- n 30 „
LIBAŃSKI: Quo vadis Polsko? --- ę j 15 „
ZAKRZEWSKI: Na kresach --- 11 15 „
Dr. MEDJCUS: Proletarjat wobec kwesrji lud

nosciowej --- 15 „
DIAMAND: Obrazki londyńskie --- M 15 „
PI. DIAMAND- Vademecnm statystyczne --- n 20 „
BAUER: Bolszewizm a socjalna demokracja 1 j i _ , j
PKwCIiNIK: Dzieje cbłopow w Polsce 1 >) >ł
CZAPIŃSKI: Czarna ofenzywa --- j) 40 „
GRUNWALD- Rady fabryczne i związki zaw. --- n 15 „
COLLE MELLER: Socjalizm cechowy -- n 15 ,
CHMURNY - Ciernie śląskie --- >) 40 „
ENGELS: Zasady komunizmu --- : V 15 „
Pieśni robotnicze . . . . . --- )) 60 „
BEZMASKI: Dlaczego jestem socjalistką . )) 15 i

Wyknnuje wszelkie zamówienia w zakres Księgarstwa wcho­
dzące. — Przy większych zamówieniach rabat.


